
80 plac6wek pocztowych PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAio~ l;'ĄCZCIE su:' 

pr~gbyło DZIS Il STRC''i Wyd. A' Cena ~Ogr 
laszemu województwu 

(I) Bieżący rok przynlósl na­
lZemu w.oJewództwu poważny 
wzrost placówek pocztowych. 
Og6łem uruchomlol1'O w tym 

roku 98 Qlac6wek. z tego 94 w 
gromadach. a pozostałe w mla 
stach; Dębicy, Mielcu I Rzeszo­
wie. 
Między Innymi w pow. rze­

szowskim nowe plac6wkl pocz­
towe otrzymały następujące gro 
mady : Malawa. Dyląg6wka. Hef 
manOW8. Kaknl6wka. Blalk'a. ' 
Pląt·kowa. Stocina. Krasne . Po­
lomla, Wysoka i In'1e, a w pow. 
ustr-lycklm m. in . 'Nań kow a. 
U. t ianqwa Górna I Brzegi Dolne. 
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Obrabiarki produkowane w Raciborzu 
znaJduJą nabywców w dulskiej Arqenlynle 

STALINOGROD (pAPl. 
"Rafamet" - skrót nazwy 
Raciborska Fabryka Wyro­
bów Metalowych - taki na­
pis widnieje na kilku róż­
nych typach obrabiarek pro­
dukowanych przez załogG fa­
bryki raciborskiej na eks­
port. 

Polskie obrabiarki produ­
kowane przez Raciborską Fa 
brykę Wyrobów Metalowych 
znalazły ostatnio odbiorców 

m. in. w dalekiej Argentynie. 
W halach produkcyjnych fa­
bryki przygotowuje . się jut 
pierwszą partię tych maszyn 
do wysyłki. Są to specjalne 
tokarki kolejowe. 

Obrabiarki ciężkie różnych 
typów -, to specj alność eks­
portowa raciborskiej fabry­
ki. 

Do'~umenffl 

obusłronng~h sobowiqsań 
Dzień naszego ,vojewództwa 

M, in, załoga .. Rafametu" 
produkuje na eksport uniwer 
salne obrabiarki typu 
KCE-200 tzw. karuzelówki, 
rolownice do czopów wagono 
wych i wiele innych obrabia­
rek kolejowych. O~tatn!o 
przystąpiono w fabryce do 
montażu prototypów obrabia 
rek dla hutnictwa. mianowi­
Cie frezarki do wlewków -
FHB-40 i frezarki do blach -
FHA-75. Zakładowe akta o długofa­

lowym współzawodnict ',vie -
obustronne zobowiązania, za­
warte pomiędzy zaloga·mi a 
dyrekcjami zakładów pracy, 
to niejako próg. z którego za 
kłady przrjść mają do zakla­
d,nve,j umowy zbi orowej. U­
mowa ta stauie sit: pOdstawo 
wą formIl udziału wit:kszoścl 
ulóg we współgospodarzeniu 
l,:J.kladami, podstawową me­
todą wa.Jki o poprawę waruo 
ki,w materialnych. socjalnyc!J 
I kulturalnych robotników. 

wlenla w stołówce robotnic." 
ItPZB Stalowa Wola, RPZB 
Mielec, nie wybudowano ani 
hoteli robotniczych, ani łaini 
dla rohotników w Zjednoeze 
niu Robót Inżynieryjnych OBM 
Nr 3 w Rzeszowie, mimo iż 
term'n zobowiązania upłynął 
22 lipca 1954 r.l 

• • • • 
Robotnicy RPZB oddali do użytku ObrabiarkI z naSzYch za­

k!adów - mówi d:vrektor fa­
bryki Inż. Marian Kuchta -
dzięki swe.! wysokle.i .iakoścl 
i sprawności, mają już · usta­
loną markę na r:vnkach za­
granicznych. Nasza załoga. 
doceniając ważno~ć eksportu, 
dzięltl któremu zdobywamy 
cenne dewizy na Import po­
trzebnych Il'lm surowców o­
raz artykułów konsllmcyj­
nych, dokłada starań, · aby 
maszyny opuszczające na$Z 
~akl:>.d , hvłv jak najłE"lI~~e.f 
Jakości. Tnte7. nie mIeliśmy 
c1ot~'chczas reklamacji od od­
biorców. 

POdpis8.ne w bieżącym roku 
al<ta o długofalowym WSllcll­
zawodnictwie stanowią doku 
men t ohustronnych ZObowią­
zań, które w żadnym wypad­
kn I przez żadną ze stron nie 
mogą zostać zlekceważone I 
łamane. 

Tak więc między zobowią­
zaniami a ich wykonaniem 
zachodzi sprzeczność. o któ­
rej usunięciu nie pomyślały I 
Po dziś dzień nadrzędne instan 
cle zwiąZKowe, ograniczając 
się jedynie do przyjmowania 
SllTawozdań I milczącego apro 
bOwariia istniejącego stanu 
rzeczy. Nie wyegzekwowano 
bowiem od tych dyrekcji 
wszystkIego do czego się one 
ZObowiązały, nie spowodowa 
no, by te dvrekcje, które za­
wiodły ocze~~iwania robotnl­
ktlw - otwarcie, szczerze 
wytłumaczyły załodze przy­
C7.yny, jakie zahamowałY 
względnie nie pozwoliły n'a 
wypełnienie aktu. o współza­
wodnictwie w 100 procentach. 

nowe obiekty przeOlyslowe 
(el Robotnicy RPZE przY 

WSK Rzeszów reaUzując 
swoje zobowiązania wykona 
·lf roczny. plan na 10 dni 
przed terminem w. 110 proc, 
Ponadto w wyn:ku wykona­
nia swych długofalowych zv 
bowiązań zaloga uż;)'wając 
os zczędnie surowców, skr a 
cajljc ,o 13.000 robocz0-godz :1I 
czas budowy, upłynniając 
remanenty i podnosząc ja­
kość produkcji wypracowa­
ła oszczędności w wysokoś­
ci około 133.000 zł Wielu 
robo~i;ków indy~idualnip. 
przyczyniło się do osiągn i ę 

42 1IP614złelnll 
produlce,,'ne 

podzieliły" dochody 

cia tych wyników. M. in. 
malarz Leon Trąd wyrab:a 
średnio 320 proc. normy 

. Zdobył on I miejsce we 
współzawodnictwie w skaii 
krajowej w II kwar' ,ale br. 
i osiągnięcia swe~\onowił 
również w In kw'aI'~8 Ie;żd6 
bywając 'II, miejsce w skali 
ogólnokrajowej. 
Wśród murarzy wyróżnił 

się ob J. Rela, który wral 
ze swoją brygadą wykonuje 
2BO proc. norm y. W Ul kwar 
tale br. zdobył on I miejsce 
w skali ogó:nokrajowej we 
współzawodnictwie o tytul 
,.Najlepszej brygady". Z bry 
gad roboczych na!lepszym; 
wyn:/{ami pos~czycić się mI) 
gą brygady J. Majchrowskie 
go i Orzecha. Te wspan i ałe 
wyniki w realizacji zobowi" 
zań przodu}ący rob01nicy 
RPZB przy WSK Rzeszów 
os:ągają dzięk i stosowaniu 
przodujących metod polslki~ 
i radzieckich nowa·t<>r6w. 

• * * 
Załoga budowy przy hucie 

Stalowa Wola wykonała 

plan roczny w 107 proc. Wy 

konanie rocznego planu 
przed ~erm:nem zagwaran­
towała m. in. reaJizao:ja zobo 
wiązań, dzięki którym zal:> 
ga oddała do użytku inwes­
tora kilka ważnych oblek- ' 
tów. Na wyróżnienie w rea­
lizacji zobowiązań zasługu­
je brygada murarska przo­
downika pracv J. Maclurzyń· 
ski ego _ przekraczaj::y:a270 
proc. normy oraz brygada 
ries:elska J, Trybały I M. 
Kutyły, które średnio osią­
gaJą po 226 proc. normy . i 
wiele innych brygad. . 

Walne 
Ile kosztuj e ropa nafto- '----
wa w dalekim Kuwej- dla mlodde~PI I 
cie, a ile woda 

dlaczeąo 20 ludzi 
mfe.ska 

ID Jedne l f~"e"ee 
dowiecie się z artykułu 

zamieszczonego na str. 4 pt. 

"C~ym lest nalła 
dla kapitalistów" 

Każdy uczestnik konkurs. 
pt. 

HMOIA DIOSA Da ZIr-
mo.ie usgskać 

Tymczasem okazuje się, że 

niektóre dyrekcje zakładów 
- weźmy dla przykładu za­
kłady z branży budowlanej I 
ceramicznej - lekceważą zło 
żone przez siebie podpisy pod 
zobowIązaniami przyjętymi 
wobec robotni Mw. I nie u­
mniejsza tu stopnia lekcewa­
żenia różnica w tzw. "cięża·­
rze gatunkowym", to znaczy 
czy nie zrealizowany został 

punkt brzmiący: urządzimy 
bł)isko sportowe dla załogi, 

czy td: uruchomimy ! wypo­
sllżymy gabinet lel.arski dla 
robotników naszego zakładu. 
W oltu p.rzypadka.ch I wszysł 
'WrIt .1,nh3:.c:b ~~7.s.w».~~vmfellł 
lfakt · Illekceważenia zobowląza 
ni",. a ten pociąga za lOobą po 
der'wanie zaufania załogi do 
tych, którzy zobowiązali się 
do poprawy warunl.ów byto­
,,·ych. soc.ja,lnych i \ruItural­
Dych - robotników. 

OboJetue jest co nie zosta­
ło . zrealizowane. Każdy punkt, 
opiewający na najdrobniej­
sze nawet zobowiązanie, do­
tyczący chociażby tyłko wy­
cieczki do Krakowa, Nowej 
Huty czy też zorganizowania 
i~cja sportowego, ma swoją 

wagę I pozwala robotnikowi 
wysnu6 wniosek, że niewiele 
może oczekiwać od swego . kle 
IIowrilełwa w, sprawIleJl ~ po.W,a 
tnlejszych, skoro nie potrafi 
()no wypełnić żobowłązań 
drobnych. 

Już 42 spółdzielnie produk 
ryjne w naszym wojl!wódz­
t wie podzieliły na d<>rocz­
r.ych zebraniach bilanso­
wych swoje d<lchody. Wie:e 
spółdzielni przyst@ij<l d" 
~egor<>czoych zebrań z po­
ważnymi. wynikami w swej 
gospodarce a członkowie tych 
.sp6łdzięlni uzyskali wysokie 

. .p·oćhooy. ~ "'.- ,, __ . _ _ (> 

·W · powiecie przemyskim 
np. członkowie 12 spółdziel-

Pierwsze za,,,cla szkoleniowe 
~ - eslonkó;" ,pre:.gil'ów 

eennq nagrodę 

Przed tygodniem ogłoszo 
ny został na łamach nasze 
go pisma konkurs pt. "MO 
JA DROGA DO ZMP" na 
opowiadanie traktujące o 

. pracy..młodzieży zOI:gan~Q7' 
wanej i niezorganizowanej 
na wszystkich odcinkach 
naszego życia, o jej wzro­
ście ideowym, o tym jaką 
drogą młodzi chłopcy idzie 
wczęta doszli do organiza­
cji ZMP i jaki jest ich dal 
szy udział w pracy kół 
ZMP i w realizacji ogólno­
narodowych. zadań. 

ni podsumowali na zebra­
niach swój całoroczny doro­
bek L wytyczyli drogi cUa 
daligzej . pracy. W powiec ie 
gorlickfm z·ebrania takie 
odbyły się w 6-ci'u sp6łdziei 
niach. 

"romadskieh rad narodowyeh 

Podjęcie przez dyrekcję zo­
bowiązań bez pokrycia ma 
je.~7.cze inny aSllcld _ aspekt 
niiłtury politycznej. Od zaufa­
nia bowiem zalogi do ludzi 
kiel'u.iąeych zakładem zależy 
jej stosunek do wytyczanych 
l stawianych do wypełnienia 
zadań _ do za·dań naszego bu 
d"wnlctwa socjalistyczncgo, 
naszych na.rodowych planów 

,.gospOdarczych. Do realizacji 
programów wyborczych FroD 
tli Narodowego, do wypełnie­
nia wielkich wytycznych n 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Pa.rtll Robotniczej. 

Trzeba więc z kolei dyrek­
dom wysnuć wniosek: akta 
o dlugofalowym współzawOd­
nictwie między dyrekcją aza 
łogą nie mogą pozostać nle-
7.reaJlzowane. Oczywiście . w 
ciągu trzech dni, jakie dzielą 
n~s od zakończenia bieżącego 
roku, kosztem nawet olbrzy­
miego wysiłku nie da się nad 
robić zaległości. Nicmniej jcd 
nak wysiłek jest konieczny 
- a.by w najbliższym czasie 
Emniejszyć te zaległości do 
minimum, a na~tępnle całko­
wicie jł! zlikwidować I oclzy­
~kać za.ufanle załogi. 

Chłopi indywidualni ob­
serwując przy bilansach do­
robek spółdzielców, deklaru 
ją cięsto chęć wstąpiooia . w 
ich szeregi. Tak było np. w 
spółdzielni produkcyjnej Kuń 
kowa w pow. gorlick im , 
gdzie dwóch chlop6'\\" IndY­
WidualnYch . pódpisało dekla 
racje wstąpienia do sp6łdziel I 
ni. 

~ dniach od 28 do 30 gru­
dn :a 1954 r . odbywają się 
p :erw~z e r.sjęcia szkoJen:o­
we przewcdnic ź ący ch pr czy 
d 'ów gromadzk ·rh rad 'naro 
dowy'ch W zwią z ku z tym 
\'V dn:u 22 grudn' a 1~54 r. 
odbYła s:ę w Rzeszowie je­
dncdniowa kurso-konfe:en­
cia z ,,,vykladowcami. na któ 
rei cmó',viono stronę orga­
ni za cy 'ną oraz formy prze­
prowadzenia szkoien :a. 

S 7.kolenie prz f wodn i czą-
cych prezyd'ów odbywa się 
w powiatach. Spotkają się 

Toteł czy dyrekcje podjęły 
zobowiązania II tylko dla za­
dośćuczynienia sprawozdaw­
czości i samouspokojenia wła 
snych bezdusznych ambicJI, 
czy podj~ły je lekkomyślnie 
z góry przewidując ich nlerc­
alność, czy - dowodząc swe 
go lekceważąccgo, obojętnego 
stosunlm do załogi I braku 
odpowiedzialności za przyję­
te na sicbie zadania nie wy­
pełniły ich - we wszystki('h 
tych wypadkach karygodne 
jest niedotrzymanie umowy. 

Karygodne jest więc nle­
dotrzymanie zobowiązań 
przez kierownictwo Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej w 
!\lisku, które nie wypehilło 
PO dzień dzisiejSZY przy jęte­
gł) 'zobowiązania: zab('zpiecz~ · 
nla hoteli na zimę oraz uru­
chomienia i wyposażenia ga­
binetu lekarsk:ego, prz('z kle­
r'.lwnlctwo Zakładów Cerami 
ki BUdowlanej DObrzechów, 
gdzie w dalszym ciągu robot­
ulcy skarżą się na brak umy­
walni i szatni, podobnie jak 
I w Bazie Transportu ZBM 
Stalowa Wola. W BPP Nisko 
oie zrobiono kabiny dla. spa­
wacza w magazynie głów­
nvm, nie oddaje się w dal­
!lZym ciągu do prania ubrań 
roboczyc!J w obowiązującym 
terminie i nie przestrzega się 
badań lekarskich mlodoeia­
n~ch, ·przy,imowanych tam do 
prae:v. W dalszym ciągu na­
rzekają na złą jakość wyży-

WSTYD DLA CAŁEJ WSI 

W byłej gminie ' Dęba ogólne zaległości 
w dostawach mleka wynoszą tYlko 1.151 '­
A sam Wojciech Białas chłop ze wsi Ro­
zalin zalega z dostawą aż 241 litrów mleka. 
Jak długo będzie jeszcze zwlekał z dosta­
wą? Czyż nie wstyd mu wobec sąsiadów, 
którzy w pełni zrealizowali obowiązkowe 
dostawy. . 

POMOGŁA KARA , 

Zdawałoby .się, że nie ma już rady na 
Józefa Tomczyka z Tarnawskiej Woli, że 
nikt go nie zmusi do wyrównania zaległo­
ści w obowiązkowych dostawach mleka. 
Było tego ponad 240 litrów. 

Pomogła jednak kara. Tomc~ka ukara­
no grzywną 800 zł za sab.otowanie dostaw. 
W ciągu trzech dni zameldował. że na jego 
koncie nie ma ani jednego litra zaległości. 

A GDYBY INNYCH TYM SAMYM WYLECZYC, 

We wsi Alfredówka pow. Tarnobrzeg 
mieszka Stanisław Janeczko, zalega on ze 
109 kg żywca. Józef Kulig z Poręby Dęb­
skJej winien jest państwu 78 kg, 8 w Dębie 
"słynie" z zaległości w dostawach żywca 
Jan Tomczyk, który ni .. Iodst'awił jeszcze 
80 kg. 
Może by Kolegium Orzekające przy pre­

zydium PRN w Tarnobrzegu zasŁosowało 
wobec nich ten sam środek co wobec Józefa 
Tomczyka? 

NA SPEKULANCKIEJ KROWIa 

MOZNA ZAJECHAC ... 

ALE DO WIĘZIENIA 

W obowiązkowych dostawach !ywca 
miał zaległości, ale dobry sąsiad pożyczył 
mu zaświadczenia o uregulowaniu dostaw. 
Więc ob, Pe!dziak z Golcowej zabił krowę 
i powiózł ją na targ. Mięso sprzedawał po 
cenach spekulanckich. 

Organa MO zainteresowały się nim. ł po 
wykryciu 70 kg mięsa z nielegalnego ubojU 
ob. Pełdziak znalazł się w areszcie. Nie 
daleko zajechał na spekulacji. 

W Itlronle et­
bowlązkowych 
ńostaw żywca 
wloką się pow. 
Mielec, Nisko 
l Kolbuszowa; 
o Ile chcą "0 
1 stycznia ure­
gulowa~ swo­

. .. <;f'.:" Je zalegloścl 
; .... '~T, muszą .tę po-
:dN~rfl.': ,spieszyć. 

NAWET PRZEBIEGŁOSC 

LISOWI NIE POMOGŁA 

Podobnie było w Ropczycach. Jan 'LIs 
zabił tucznika i mięso sprzedawał po ce­
nach spekulanckich na .. czarnym rynku". 
Znalazł się też w areszcie. 

Powinno to być nauczką dla innych, że 
władzy ludowej nie oszukają. 

tam po raz I'ierwszy prze­
wodniczący nowowybranych 
gromadzkich rad narodo­
wych z aktywem Powiato­
wej Rady Narodowej w ce­
lu omówienia podslawowy.:h 
zadań, które wypełniać będą 

już od pierwszej chwili pre­
zydia gromadzkich rad na­
rodowych. 

Przewodniczący prezydiów 
GRN prze-c!yskutują ~akie 
zagadnien ia .lak: zadania gr) 
madzkiej rady narodowej w 
walce o wzro~ produkc~1 

, rolnej, formy i metody ma-
sowo-organiz'acyjnej pracy 
gromadzkIch rad narodo-
wych, gospodark~ finan­
.·ową, zadania prezy~ ium w 
orzecznictwie karno-adminl 
slracyjnym, realizację obo­
wrlązkowych do·staw, spra­
wy ewidencji ludności, śwlad 
czeń w naturze, sprawy mel 
dlmków. akt stanu cywilne­
go i wojskowe, itp. 

(z. k.) 

23 nowe Izkoly 
.trzymała młodzie! 

(I) w województwie .rze­
.zowSkim w roku bieżącym 
oddan{) do uży'tku młodzieży 
w miastach I wsiach 23 no­
we nkoły o łącznej ilości 

91 izb lekcyjnych 1 13 sal 
gimnastycznych. 

Duże sumy przemaczono 
także na remon1y kapitalne 
szkół, przedszkoli, domów 
dziecka Itp. I tak w roku 
1954 odnowiono 51 szkół pod 
Etawowych, 11 liceów ogól­
noksz~ałcących, 4 interna·ty, 
• licea pedagogiczne, 3 inter 
naty, 2 przedszkola, Il do-

Uczestnicy konkursu win­
ni pisać szczerze i prosto. O 
własnych przeżyciach, O 

krętych niekiedy drogach 
ich dojrzewania - do świa 
domego zetempowca, sze­
roko poruszać problem pra 
cy wychowawczej wśród 
całej, młodzieży, nie pomi­
jając tzw. spraw drażli­
wych. 

Przypominamy, ~e W 

konkursie może brać udział 
cała młodzież naszego wo­
jewództwa a więc i niezor-
ianizowana. . 

Organizatorzy konkur-
su - Zarząd Wojewódzki 
ZMP i Redakcja "Nowiny 
Rzeszowskie" przyznaj Ił 
za najlepsze prace konkur­
sowe nagrody: 

IJ rower m. "BałtykU 

• radioodb iornik m. "Pionler M 

S radioodbiornik m. "Pionier" 
.. aparat fotograficzny 
5 aparat projekcyjny 

Wszyscy uczestnicy kon­
.kursu otrzymają wartości~­
we nagrody książkowe. 

Dziś W numerze: I 
Z. R. - ZMP-owiec - Spor 
Łowcem wysokich w·arło 
ścl. 

mów dziecka, dom6w wcza­
sów dzieCięcych I ogródek 
jordanowski. Ra.z,em wyre­
ffio-ntowano 90 budynków. 
Ogólne koszty remontów są 

o 14 proc. większa niż W ro R. JURY.s - A przec!ef 
ku ubiegłym. I __ m_o_z_' n_a_in_a_C_z_e_j .... ____ ~ 



Itr. 2 NOWINY RZESZOWSKIE ;" Nr 307 (1726') 

Józef Król PKS zakończy. przewozy 

ra«:;onali%ator 

Można pr~ełamać trudności 
Po naradsie 

partyjno-ekonomicznej 
w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie 

Hurlu Rybnego 

'p ocząlkowo nikt w całym 
RZPT nie przypuszczał, 

:!e do tych spawarek weźmie 
się właśnie Józef Król -
młody czeladnik warsztatu 
elektromechanicznego. Stały 
już przecież 2 lata w maga­
zynie stare. zniszczone, prze­
znaczone na złom prawie za­
pomniane. Wprawdzie po po­
rządkach w magazynie ten i 
ów się nimi zainteresował, 
paru pooglądało, ale nic wię­
cej: mówili, że nie warto się 
do tego brać, bo to już pra­
wie ,.szmelc". Za dużo pracy, 
za mało efektu. 

Sta:y i niepowstrzymany 
wzrost produkcji tak przemy 
s!owej jak i rolnej postawił 
przed transportem drogo­
wym w 1954 roku zadanie 
przewiezienia znacznie więk 
szych ilości ziemiopłodów niż 
w roku ubiegłym, celem zao­
patrzenia miast w żywność 
a przęl!lysłu spożywczego w 
surowce. 

Uchwała egzekutywy KW 
PZPR z września w sprawie 
przewozów Jesiennych dala 
możność organizacjom par­
tyjnym w placówkach PKS 
województwa rżeszowskiego 
poli tycznie i organizacyjnie 
zabezpieczyć sprawność prze 
wozów, mających tak waż­
ne znaczenie dla naszej go­
spodarki narodowej. 

We wszystkich ekspozytu­
rach i stac.i ach terenowych 
PKS, załogi łącznie z kierow 
nictwem zdawały sobie od 
pierwsze.i chwili sprawę z 
odpowiedzialności, jaką po­
noszą za sprawne przeprowa 
dzenie tej akcii, dlatego by­
ły w stanie d?konać termi-

A pracy rzeczywiście było 
dużo. Młody elektrotechnik 
Józef Król, który pierwszy 
poważnię wziął się do ich re 
montu, prześlęczał całe tygo- do lekcji, odświeżał swoje na 

by te jeszcze w "Energetyce" 
dnie nad obliczeniami. Po- w Nysie wiadomości i przy 
czątkowo nic nie wychodziło. tym nasuwały mu się różne 
Zniechęcany przerywał pracę, projekty, które wykorzysty­

wał w obliczeniach. 
bo zdawało mu się. że napraw 
dę wszystko na nic. Ale po kil Jak się później dowiedzia-

łam, wniosek Józefa Króla 
ku dniach znów brał się do nie był jego pierwszą pracą 
obliczeń, próbował, porów- racionallzatorską. Jeszcze w 
nywał, wertował książki sZU wojsku znal! go z tego, że 
kając w nich rozwiązania. lubił majstrować: robił insta 

lacje w warsztacie, urucho­
Nie było ono takie proste. . mił stolarnię itp. Ale to nie 
Stare, pozbawione połowy pn:eszkadzało mu także w 
niezbędnych czę~r:i, ~::- ':w:'.l'\d tym; by przodował w wyszko 
punktowe nie polskie, bo leni:.! bojowym i politycz-

. nym. 
produkcji niemieckiej były 

Nie zmienił także swych 
przystosowane do zupel"Jie zaintE'resowań i potem, gdy 
innego napięcia, a sama ich wyszedł z wojska. Może tyl-
budowa mało była znana pol ko o tyle, że przestawił 8WO-
~kim fachowcom. W krnju je drobne projekty racjona~ 

lizatorskie na potrzeby do-
dotychczas ich się nie produ- mowe, bo właśnie wtedy się 
kowało. ożenił. Skonstruował wów-

Dlatego też naprzód szlo o czas adapter, zrobił szachy, 
to, by dokładnie poznać bu- wyremontówał i ulepszył wie 
dowę maszyny, jej działanie le potrzebnych w gospodar-
i co ważniejsze, materiał, stwie domowym rzeczy. 
gdyż procent zawartości Na pytanie co najlepiej lu-
krzemu i żelaza ma bardzo bi dowiedziałam się, że Jl1aj-
duży ,,'pływ na indukowanie !trować nad czymś cIeka-
lię prądu. wym, a jeśli chodzi o ksląż-

KiF!dy wszystko to już do- ki, to procz beletrystyki naj-
kłaclnie zbadał, obliczył stare chętniej czyta książki facho-
uzw,,::er;ia i na tej podstawie we. 

nowego przewozu 12.470 tonn 
zboża, 8.417 tonn ziemnia­
ków, 2.433 tonny bUraków i 
7.437 tonn innych różnych 
ziemiopłodów w okresie od 
września do listopada bież. 
roku. 

Duży wpływ na sprawne 
przewozy w PKS miały dłu­
gofalowe zobowiązania, licz­
nie podejmowane w tym o­
kresie przez ofiarnych kie­
rowców, robotników przela­
·dunkowych, stacje obsługi, 
nie wyłączając i pracow­
ników administracyjnych. 
Wśród służby ruchu w cza­
sie przewozów jesiennych 
wyróżnili się m. in. kierow­
ca Wojciech Kwaśniak na 
samochodzie "Fiat", który 
bez względu na porę dnia 
był niezmordowany w prze­
wozach i wykazywał się naj­
większą ilością kursów. Kie­
rowcy Adam Skowron l Ka­
zimierz Borzecki w okoli­
cach Mielca dokonali prze­
wozu wielu ton n ziemiopło­
dów z punktów skupu do 
magazynów. Kierowca 'Szysz­
kó przewiózł 310 tonn zie­
miopłodów na kr{>tkiej rela­
cji Tyczyn - Rzeszów przy 
utrzymaniu gotowości tech­
nicznej - 29 dni. 

Oczywiście w pracy PKS 
były także poważne braki, 
jak np. delegowanie do prze­
wozu ziemniaków samocho­
dów technicznie niespraw­
nych, nie zaopatrzonych w 
niezbędne akcesoria. Miało 
to miejsce w Ekspozyturze 
PKS Krosno, która delego­
wała swe jednostki do PGR 
Olszanica. Brak było również 
dostatecznej kontroli ze stro. 
ny ekspozytur, jeśli chodzi 
o pracę taboru zatrudnione­
'go przy przewozach i jego 
wykorzystanie. Jako przy­
kład może posłużyć Stacja 
Terenowa PKS Łańcut, gdzie 
delegowane samochody nie 
były kontrolowane. Ponadto 
trzeba jeszcze stwierdzić, że 
obok wspomnianych ofiar­
nych kierowców, znaleźli się 
i tacy, wprawdzie nlellczni, 
którzy nie chcieli zatrzymy­
wać się w punktach skupu 
Błażowa I Niebylec w po­
wiecie rzeszowskim dla wy­
korzystania pustych przebie­
gów.· 

. Brakowało kontroll 
ze IItrony . 

organizacji partyjnych 
łatwo jui byłO przestawić I to niestety było moim 0-

je nr. napięcie panujące w etatnim pytaniem, bo mój ~hedociągnlęcla i braki, o 
Eakładzie. rozmówca zaczął się trochę których wyżej mowa, mogły 

I wtedy najtrudn!ejsza niecIerNIwić. Był już po- nie wystąpić, gdyby organi-
CZęść mac'! była już poza trzebny w warsztacie.Swiad zacje partyjne, rady zakład 0-
nim. Zresztą uporał się !zyb- czyły o tym wymowne miny we wraz z kierownictwem 
ko. W kilku tygodniach uzu- robotników, którzy co chwi- częściej analizowały prze-
pełnił instalpcję, częściowo lę przerywali nam rozmowę bieg przewozów, gdyby w ko 
WYl'emontował maszyny 1 prosząc ob. Króla o jakie~ lektywie zatroszczono sl~ o 
przystąpił do pierwszej pro- ·wskazówkl. wprowadzenie nowych me-
wlzorycznej próby. Tym ra- B. Mackiewicz tod pracy tak w pionie tech-
Eem .już w zakładzie. I mimo, !1lcznym jak i w eks plo ata-

cji - oczywiście przy jedno­
czesnej pracy masowo-poli­
tycznej z załogami PKS. 
Trzeba bowiem przyznać, że 
dyscyplina pracy w PKS jest 
nadal niedostateczna i to jest 
m. in. przyczyną wielu niedo 
ciągnięć. Zdarzają się wypad 
ki nieusprawiedliwionej ab­
sencji, spóźniania się do pra­
cy, bumelanctwa, a wreszcie 
pijaństwa podczas pełnienia 
oliowiązków służbowych. 

Trzeba, aby świecili tu 
przykładem członkowie nar­
Ul, czego niestety nie widzia­
ło się w tym okresie (np. w 
Ekspozyturze PKS ~rosno i 
Stalowa Wola, gdzie niektó­
rzy członkowie partii wprost 
gorsząco I depra\vująco wprv 
wali na bezpartyjnych i w 
stosunku dp nich organizacje 
partyjne zmUS7.one były wy­
cia.!!nać wnioski statutowe). 
Wskazuje to wyraźnie na 
brak pracy uświadamiaiąco­
wychowawczej tak ze strony 
ppdstawowych organizacii 
partyjnych. radv zakładowej 
jak i kierownictwa admini­
stracvjneg'o we wszvstkich 
pl~cówblch. nie wvb."zając 
i Zarządu Okręgu PKS. 

Niemało zamieszania 
wprowadzili 
użytkownicy 

Mówiąc O niedociągnię-
ciach ze strony PKS nie po­
wiedzieliśmy jeszcze o niedo­
ciągnięciach i brakach jakie 
wystąpiły także z winy użyt­
kowników. Wyrażały się one 
w nierytm!czńym realizowa­
niu składanych w PKS pla­
nów przewozowych miesięcz 
nych I operatywnych i np. 
PZGS Jasło złożył nierealne 
zapotrzebowanie na przewóz 
ziemniaków, "realizując je do 
plero wówczas, gdy na punk 
tach skupu nagromadziły się 
duże remanenty: PZGS w 
Przemyślu w ogóle nie skła­
dał planów operatywnych a­
ni harmonogramów przewo­
zów. 

Dalszym niedociągnięciem, 
jakie wystąpiło w tej akcji 
było niewłaściwe usytuowa­
nie punktów skupu ziemnia­
ków - np. w Prałkowcach 
zespół 14-tonnowy zapadł się 
a na wyciągnięcie go straco­
no 14 godzin i 35 minut, ma­
ła była także w wieI u wypad 
kach Ilość ładowaczy w punk 
tach skupu, przez co tabor 
PKS przetrzymywany by! po 
nad obowiązuj ące normy. 

Typowy wypadek marno­
trawstwa taboru zaistniał 
przy zwózce ziemniaków w 
GS Medvka. gc,le zalad:.mek 
na zespół 10,5 tonnowy trwał 
9 godzin 20 minut. Trzeba do 
dać do tego, że kiedy sam 
przewóz tych ziemniaków ko 
8ztował 214.50 zł, to opłata za 
przetrzymanie taboru wynio-

sła 570 zł. Gdzie więc obniż­
ka kosztów własnych PZGS? 
Analogicznych wypadków by 
ło zresztą więcej, bo w okre­
sie akcji przewozów tabor 
PKS-u był przetrzymany pcd 
zalfldunkiem i w)'ladunJ:iem 
1.200 godzin ponad normę. -
Poważnie h2mowałv przewl')­
zy PZGS-y Jarosław i Jasło, 
które w niedzielę i święta 
nie pracowały. 

Więcej troski rad I 
o pracę tr~sp~:~~ __ 

W myśl uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 7. VII. I 
1954 r., zobowiązu{ące.i prze- II 

wodnlczących powia towych 
rad narodov.'Y'ch do zorgani-'I 
zowania i przeprowadzenia 
na podległych im obszarach: 
akcji przewozów zbóż i ii1- i 
nych ziemiopłodów, miano I 
powołać zespoły celem koor-I 
dynowania całą akcją Frezy I 
dia powiatowych rad narodo 
wych w Nisku, Mielcu, Jaro­
sławiu, Jaśle i Ustrzykach 
Dolnych nie powołały zespo­
łów do spraw przewozu, 
wt:ględnie powołały w t.ermi­
nie opóźnionym i skutek był 
taki, że zespoły te nie wyka­
zały żadnej działalnoścI. 

Wspomnieć tu należy, że 

przez cały czas trwania ak­
cji bardzo czynny był zespól 
przy WKPG pod kierownic-I 
twem mgr Postępskiego, od­
bywający co tygodnia konfe­
rencję i w wielu wypadkach 
skutecznie interweniujący w 
okresie szczytowych przewo­
zów. 

Omawiając trudności, któ­
re hamowały akcję przewo­
zów trudno nie wspomnieć 
tak~e I o tym, że resortowe 
bazy transportowe takie jak 
RPZB, ZBM, WSK, Woj. 
Przeds. Transp. Zw. Sp. Spoż. 
nie włączyly się do tej akcji, 
mJmo nakazów ze strony Pre 
zydlum WRN. Przedslęblor­

!twa te z 2:asady nie podsta­
wiały swych jednostek w 
punktach skupu, przez co 
głóWny ciężar spoczywał \vy­

łącznie na WZGS I PZGS, 
lecz mimo to dzięki ofiarnej 
I świadomej postawie więk­
szej części kierowców tych I 
instytUCJi przewozy. zostały 
pomyślnie I sprawnie prze­
prowadzone na terenie woj. 
rzeszowskiego. 

Aleksander Płakslak 

(e) ,w dniu 3 grudnia br. od­
była się narada partyjno-ekono 
mlczna pracowników WPHR w 
Rzeszowie, podczas której prze-

; analizowano działalność ekono­
miczną te,;o przedsiębiorstwa. 

W referacie podkreślono duże 

osiągnięcia w, dziedzinIe rozwO­
ju przemysiu rybilego naszego 
woJewództwa. Dwul<rctna obnl­
tka cen ryb I prze,worów ryb­
nych przyniosła w konsel{\ven­
cjl rozszerzenie rynkU zbytu na 
te artykuły, a co za tym Idzie, 
przekroczenie planów produkCji. 

. Zasadniczym zagadnieniem na­
rady była sprawa obniżkI kosz­
tów własnych. Zwrócono spec­
jalną uwa,;ę na pracę działu 

handlowego, wywierającego po­
wazny wpływ na ksztaltowanle 
się kosztów własnych przedsię­

biorstwa. 

Troską dyrekCji tego przedsię­
biorstwa jest nie tylko wykona­
nie planu ilościowego I warto­
ŚCiowego, wyrażającego się na­
syceniem rynl<u masą towaro­
wą, ale również stworzenie wa­
runków dła uzyskania al<umu­
łacji. Przeprowadzona analiza 
rynkU wykazala, że handel de­
taliczny podchodzi dość obojęt.­

nie do sprawy zaopatrzenia skle 
pów w ryby. Tak np. PZGS w 
Rzeszowie przy jął do rozpro­
wadzenia według rozdzielnika 
na podległe mu gminne spół­

dzielnie tylko tał<ą Ilość ryb, 
którll pracownicy terenowi 
WPHR ulokowałl bM trudności 

w. trzech a-mlnnyclh 8półdzlel-

nlach. 
Pracownicy WPHR doclerałl 

bezpośrednio do zakładów ży­

wienia Zbiorowego I do Innych 
placówek sprzedaży, gdzie prze­
konali się, te handel uspołecz­

niony zdradza slab e zaintereso­
wanie artykUłami rybnymi. A 
przecież przy bogactwie polskie 
go morza I rOZWijającej się flo­
cie rybackiej kons um ej a ryb w 
I!aszym kraju jest bardzo po­
ważna. Dziwne jest tylko, te 
konsumenci wOj. rzeszowskiego 
nie chcą się do ryb pdyzwy­
czaić. 

Na zakończenie narady praco­
wnicy WPHR podjęli uchwalę, 

w której oprócz zasadniczego 
Wniosku dotyczącego obnltkl 
kosztów własnych, wysunięto 

równlet dezyderaty pod adre­
lem Centralnego Zarządu Prze­
myslu Rybnego. Trudno bowiem 
prowadzić racjonalną dystrybu­
cję artykUłÓW rybnych bez po­
siadania na terenie Rzeszowa 
chłodni oraz bez poszerzenia pro 
dulrejl zakładów rybnych W 

Przemyślu o takle asortymenty 
jak marynaty w szkle I lnna. 
Należy zaznn.czyć, te poszczegól­
ne działy WPHR pOdjęły liczne 
zobowiązania o obniżenie kosz­
tów wlasnych, zwiększenie ~z­

czędnoścl 1 przedterminowe w'; 
konanie planów, które w chwili 
obecnej z powodzeniem realizu-
ją. A. Czwaklel 

te spawarki były jeszcze nie ~~~~~~~~~~~-=~~~~~-=~~~~~-=~~~~~-=~~~~-=~~~~-=-=~~~~-=~~~~~-= ________________________ _ 
wykończone, z zastępczymi -~~~~~-~ 
częściami, próba . powiodła 
Ilę nadspodziewanie dobrze. 
Spawarki nadawały 1I1f! do 
produkcji, ,ut wiadome było, 
te w przyszłości ich zastoso­
wanie bardzo usprawni 1 
przyśpieszy prac~. 

I wtedy, kiedy jut był pe­
wny, te praca jego nie poszła 
na marne, Józef Król zgłosił 
Iwój wniosek do komórki ra 
cjonalizałorsklej swojego za­
kładu. Sukces spawarek prze 
Itał być tajemnicą. Resztę 
brakujących części KTÓI wy­
kończył już wspólnie z kole­
gami na warsztacie. Wnio­
sek przyj ęto i w rezultacie 
jut około 15. XII. gotowe ma 
szyny zaczęły pracę jako jed 
ne z niewielu w Polsce. Zasto 
sowa no je do spawania czę­
ści łóżek 1 sanek. I tak Jó­
zef Król zyskał sobie w 
RZP.T miano racjonalizatora. 
Wprawdzie l dawniej znano 
go z tego że jest zdolny, chęt 
ny I nieprędko rezygnuje z 
powzIętego zamiaru. Znali go 
także i z innej strony jako 
dobrego kolegę, a ci naj­
młodsi chłopcy przyj~c1 do 
'zakładu bez żadnego przygo­
towania zawodowego jako do 
brego wykładowc~ na kur­
Iach organizowanych przez 
zakład. Jak sam mówi, pra­
ca wykładowcy dużo mu po­
mogła, gdyż w tym czasie re­
montował . także spawarki. 
Po prostu przygotowuj ąc siEj 

Prolzll zapisywać -sili do dyskusji 

ZMP.owiec - sporto·wcem wysokich wartości 
XIII Plenum Zarządu Głów­

nego Związku Młodzie· 
ży Polskiej podjęło swego 
cza·su uchwałę w sprawie Jrul 
tury fizycznej, w której we­
zwało ca~ą o>rganfozację do 
.szybkiego nalPrawienia błę­
dów I niedociągnięć" istnie­
jących jeszcze w pracy na 
odcinku sportu. Chodż1 bo­
wiem o to, '::Jy organizacja 
ZMP stała się duszą kultury 
fizycznej w Polsce 

Jednym z naczellnych u· 
dań ZMP jmt dopomóc koml· 
tetom kultury fizycznej, ~rze 
S'zeniom i kołom SPOTtOwym 
ogarnąć wychowaniem fizy· 
cznym i !(portem wi~zoŚć 
młodzieży. 

"Chodzi • to - cz)"tamy 
w uchwale - by co,raz wię­
cej chłopców I dz.lewcząt:zxio 
bywało o<:lmakę SPO i 
BSPO OTM kla.sy s:PQrtowe, 
by rosła ilość członków zme­
szeń sportowych upr a wiają­
cych sport., w sekcjach kół 
SPOil'iI.owych, by umasowić w 
ten· spolSób lPolS'zczeg6lne dy's­
cypliny sportu, a zwłaszcza 
lekkoaItIetykę, gimnastykę, 
pływanie, sh':zeleclwo, sporo 
ty lottnicze, żeglarstwo, nar-

dM'siwo, botka, kolar-stwo 
oraz sportowe iry zespoło· 
we ll 

W Innym zad miejscu ... 
.. ZMP·owcy sportowcy po­

winni być WZ01'em wy,sokich 
wall'toścl i właściwej posta­
wy snortowca nowego typu". 

ZMP-owcy śmIało I bez­
względnie powinni r021PI'a' 
wlać się z występującymi je 
Bzoze przejawami nacjonall· 
zmu i &zowini:zmu sportQwe· 
go, demoralizacji, chuligań· 
sitwa I uchylania się od pra· 
cy pod o.słoną &portu 

DowÓdem, jak organl.zacja 
młodzieżowa poważnie myśli 
o sporcie. o wyrobieniu' tę­
żyz·ny fizycznej wśród mło· 
dzieży, o przygotowaniu jej 
do pracy jest ogłoszony ostat 
nio projekt sta'twtu Związku 
Młodzieiy Poil.skiej. 

W 27 punkcie tero ..tatwtu 
czytamy: 
"Koło ZMP dba o zdrowie 

i :rozwój fizyczny młodzieży. 
Doceniając donlO&łą rolt: spar 
tu w wYchowaniu młodzieży, 
ZMP aktywnie uC:ZE!'stnlczyw 
pracy zl"zeszeń sportowych I 
komitetów kultury fizycznej, 
propaguje i rozwija działaJ.-

ność 8IPOriową na IwOim te· 
renie, troszczy się' o właŚCi· 
wą po&tawę .-oralną mło· 
dych sportowców. 
Koło ZMP budzi wśród 

młodzieży zamiłowania do 
turystyki, do poznaw8tllia 
piękna kraju ojczystego". 

Zachodziłoby więc pytanie 
czy zetempowcy brali rze~ 
c:zywiście aktywny udział w 
rumu SiPOrtowym. Na ile u· 
chwała XIII Plenum Zarzą­
du Głównego ZMP przyczy· 
nUa ·slę do poprawy pracy 
w sekcjach pos zczególnych 
dyscyplin? Czy wreszcie 1/#­
mi zetempowcy czuli się w 
o'::Jowiązku podnosić swoją 
sprawność fizycmą i poma· 
gać jednostkom sportowym 
w wychowaniu i wyzwala· 
niu ogromnej energii, aktyw 
ności i jJwórczej inicjatywy 
chłopców I dziewcząt. 

I leż to razy działacze sek· 
cji społecznych komite­

tów kulitury fiizytt:nej i kół 
sportowych narzekają na sła 
bą aktywność zetempowców. 
Ale tylko narzekają, nie sta 
rając się znaleźć dr-óg współ 
pracy z młOdymi aktywista­
nU 

Takle pretensje do koła 
ZMP pr zy KWR mają np. 
działacze krośnieńskiego Gór 
nika, podczas gdy np. sanoc­
ki Górnik określa pozytyw· 
nie współpracę koła ZMP z 
działa.ozami sportowymi­
od chwili, gdy bramkar z dTu 
żyny piłkarskiej został prze­
wodniczącym zakładowego 
koła ZMP. 

Taki<!h pr zykładów można 
by mnożyć, ale nie o to cho­
dzi, by je tylko wyliczać, 
ale by ll.ll'Iieć wyciągać z tych 
przykładów odpowiednie 
wnioski. 

Orientujemy się, że w jed­
nym :zxianiu, w jednym arty­
kule nie wyczerpiemy cało­
ści zagadnienia, że sami 
bez pomocy aktywu ZMP-o·w 
ski ego, s.po'rtowego, jak rów­
nież czynnych zawodnik6w 
moglibyśmy pominąć wiele 
~sttotnych iProblemów, tkwią­
cych w terenie. 

Otwie'ramy więc lamy na 
;szej gazety • 

Zapraszamy wszyst-
kich do dyskusjI. PI'szcie do 
nas jak w waszym kole spor 
towY'm realizowana jest u­
chwała XIII Plenum ZG 

ZMP, jak praioujecle I atty.o 
wem ZMP, by wsrp6lnie wy­
chowywać wzorowych apOl" 
bowców. 

PliS zcie t~ o tym, czy za­
kłado.we zarządy ZMP ukła­
dają wspólnie z kołem spor­
towym roczne i okresowe 
plany, czy biorą aktywny u­
dział w ich realizacji, dba· 
jąc o ich pełne wykonanie. 
• S.Por't. odgrywający tak do 

" nios!ą rolę w wychowaniu 
młodzieży dotychczas .nie 

,,",,:zajmował należytego miejsca 
w pracy organizacji ZMP, a 
wszelkie deklaracje mijały 
lię z praktyką. I na ten te· 
maI!; zabierajcie głos w dy­
Skusji. 

C hętnie udzielimy gło.su 
działaozom sportu wiej· 

&kiego, gdyż m. in. obowiąz· 
kiem wie,J.skich organizacji 
ZMP, ,dla których wynikają 
szczegolme wazne zadania z 
uchwał IX Plenum KC 
PZPR, jest rO'zwijać Istnieją­
ce i zakładać nowe ludowe 
ze-społy sportowe. 

A więc proszę zapisywać 
się do dyskusji. 

Z. R. 
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A przecież można inaczej .... 
Wielka jest sila cZfowleczego dążenia do pl~kna, do postępu - sila nf}Vych Idei. Ale tet nie 

mala jest moc hamulców. Nie ma takiej godziny, nie ma takiego zakątka, gdzie. nie toczyłaby sIę 
nieustanna walka poml .. dzy tymI siłami. 
Byłem ostatnio w powiecie wę growskim. Powiat - jak wIele I nnych. ZdecydowanIe rołnlczy, o 

małourodzajnej glebIe podlaskIej, bez poważnIejszych ośrodków p rzemysłowy"h. Srednia urodzaj­
ność - ponIżej prze,clętnej w kraju. Brednia Ilość pogłowia poniżej Przeciętnej kraju. Kiedyś, 

przeó. wyzwoleniem jedna czwarta ziemi należala tu do dzIesięcin rodzin obszarniczych. To już da­
leka przeszlość. Ale do dzIś Istnieje tu Olbrzymia ilość gospodars tw karłowatych, posiadających 
Jeden, dwa hektary ziemi. 

Rewolucja musi s:ę prze­
bi;ać przez gruby mu~ gos­
podarczego zacofania legG 
półno::no-wschodn:ego pow ia 
tu województwa warszaw~ 
skiego, pow;ązanego zresz' 
tą ze swą stol'cą słabą n:~ 
C'ą komunikacyjną. Ale siła 
nowych idei jest po~ę':na 
także tutaj - i wielt.; tu md 
my ludzi ofiarnych i odda­
nych, którzy oczyma przy­
s złości w idzą s~jalistyczny 
dobrobyt, wysoką kullurę i 
wizji tej oddają wszystkie 
Iwoje siły i całe serce. 

Trudna, bardzo trudna jest 
praca tych ludzi - prac'3 
działaoCzy pady;nych w po, 
wiecie. To dla nich chleb po 
wszedni w de.szcz i słotę 
przemierzać dziesiątki kilo­
metrów, aby dotrzeć na 
wieś ze słowem pa'rtii. Zna 
ją dobrze i niedJosl.aŁf,k i zmę 
cz, nie i brak snu, Ale trud­
na jest praca działacza po­
wiRtowego przede w3zyst~ 

km politycznie; życie wyma 
ga od niego mądrości, do­
świadaenia, giętkości, wy­
robienia politycznego wszech 
Eolronności. Życie wymaga 
od niego w;ęcej n;ekiedy 
aniżeli od mimstra. 

Musi on dobrze znat róż­
norodną prob~ematyk~ prze 
myslu. rolnictwa, handlu, 
.:;półdzielczości, musi znać 
metod.y pracy rad narodo­
wych i związków 7.aw'odo­
wych, TPPR i "SamcJpomc' 
cy Chłopskiej", musi prak­
tycznie realizować poli'.ykę 
partii na wsi, musi opano­
wać zagadn'enia agronomi­
czne i zoo(0chniczne, poznać 
szczegóły spr·aw sk,.lpu i 
kontraktacji, podatków i bi­
lansów. A nade wszystko 
musi posiąść trudną szukę 
pracy z ludźmi, dźwigania 
wzwyż ich poziomu politycz­
nego, uruchomienia ich sil 
twórC7,:{ch. 

NiesłYchanie złożona je,st 
praca działacza pa,rtyjnf.'g'o 
w pov.'jecie. Se\ki nlLek łą­
czą go z woje wództwem, ~y 
,siące n:ci z gromadami, Za~ 
dna z nich n:,e może s'ę o­
berwać, osłab:ć ... Kalendarz 
ujęć dziennych dZIałacza 
powia,towego jest niekiedy 
taki, że kilku podoła·łoby 
tym zadan:om z trudnością. 

Podziw dla pracy działa­
czy powiatowych służy mi 
tu za wstęp do samekryty 
cznych uwag. Za objawy 
nOtlszalancji, jakie niekiedy 
cechują prasę, gdy z werwą 
smaga ten czy inny błąd po­
pełniony w terenie. 

A jakże często kry-
tykowacl}' dzi'ałacz dźw:ga! 
na swych barkach brzemię; 
obowiązków przerasta'ą- i 
cych w:elckrotnie j go ży­
ciowe ddw:adC7enie i poli­
tyczne uzbrojenie. . . . 
W n:edzielę 19 grudnia z~e 

chali się do Węgrowa 
radni do Powia'towej Rady 
Narodowej na pierwszą swo 
ją sesję. Mżył paskudny 
deszcz, dął zimny wiatr, ale 
sala obrad była ogrzana i 
radni z uwagą słuchali słów 
referenta. Przytakiwalf jrgo 
słowom, gdy mówi! o pro­
gramie Frontu Narodowego, 
{' zagosl;lodarowaniu tys'ę­
cy ha łąk, o nowych szko­
łach, o elek~ryfikacji, o wzro 
ście dobrobytu. Przyklaski~ 
wa:i, gdy mó\vi!, Że zadania 
~e można będzie wykonać 
tylkO wtedy, kiedy "now~ 
rady o~rą swą dzi·ałalność 
na najszerszvm aktywie spo­
łecznym". Gdy mówca skoń 
czyj, rozw:nęła się długa I 
o\\'o·cna dyskusja. Jedna trze 
c'a radnych zabrała w niej 
glos. Poruszyli wiele, wie­
le spraw. 

Ale gdy skończyła się dys 
kusja i rada przys1ąpila dri 
drugifgo punktu porządku 
dZ'ł"nnego - do wyboru p·'e 
z\d:um. przewodniczącegr>, 

a następnie do wyboru ko­
mis'i - zSlPcmniano '0 sło· 
wach z referatu. o po:trze­
b'e cparcia Się na szerok:11" 
aktYwie 'r:lolł"cznvm. 

_ Bo i cóż to oznacza ,,0-

przeć. się na aktywie społe­
~znym"? Oznacza ~o, że lrze 
ba się zastana wiać wra.z z 
nim. Oznacza lo, że nie 
wszystko moina· dokładn:e 
przewidz:eć, wszys'lkie po­
stacie dokładnie ustawić za 
wczasu na szachowni,cy. A 
:;iła przyzwyc7.ajel1ia dzia~ 
la; przewidziano więc za­
wczasu n'e tyl1w skład pre 
zydium, nie tylko Przewodni 
czącego, ale także wszyst­
kich członków wszystkich 
komisji. I zatroszczono się 
o to, ~by żadnych niespodzia­
nek nie było. 
Ktoś uprzednio do tej mi­

sji przygotowany wstał i od­
czytał z kart!d listę propono­
w·anych członków - l spra­
wnie listę tę przegłosowa~ 
no. Jedną, drugą dziewiątą. 
W ciągu 15 minut rada "wy 
br·ała" ponad stu członków 
komisji. I spośród 60 rad~ 
nych, tak poprzednio aktyw 
nych w cza,sie dyskusji, nie 
padło ani jedno py~anie od­
nośnie kandydatur zarówn') 
do pre.zydium, lak 1 do ko~ 
misji. 
Jednogłośnie więc wybra­

no przewodniczącego, jedno­
głośnie wybrano prezydium 
i jednogłośnie wybrano ko­
misje. Z zachowaniem pra­
worządności - oczywiście. 
Wybory ł'rzewodn:czącego i 
prezydium były tajn.,. Jak 
być pow'nno. Ale to, że nie 
było przy tlm najmnlej,ze­
g.o na wet ob}awu inicja'tywy 
I myśli aktywu społecznego 
- pozosta 'e faktem. 
Prawdą je,st, że przewod­

niczący wybrany na tej se' 
sji cieszy się w pOWiecie 
wl·eik'm autoryte~m. Jest 
to członek ZSL, uczestnik 
w'alk o wyzwolenie kraju, 
człowiek, który xapi,sał nie 
jedną ładną ka'r1ę w histo­
rli powiatu węgrowskiego i 
zdobył sobie duży zasób za~ 
ufanl'a. I jest rzeczą niewąt 
pliwą, że gdyby nawet wy 
sunięty został drugi kandy­
da~, nawet kandydat o wy­
sokich walorach _ uzyska! 
by obecny przewodniczący 
absolutną większość gł,o'sÓw. 
Gdyby kandydatury człon­
ków pr~:zydlum były dysku 
t<ow8ne mniej "sprawnl.e" I 
zgło,szone by zostały dodał­
kowe kandydatury -skład 
prezydium nie uległby zape­
wne za'sadn'czym zmi anom. 
Był' może, że to samo odno­
!I s;ę do SJkładu niektórych 
komIsji. 

Ale to nie jest najwam.lej 
ue, tu chodzi o odważne la 
manie starych, złych przy­
zwyczajeń dowodzenia, za, 
m:ast' po*,cznego kie·rowa 
n:a. 

Drzwiami I oknami pcha­
ją się z powrotem stare 
przyzwycz·ajenia, utrudnia­
Jące nam wykonanie wiel­
kich zadań, o k1órych tak 
~łusznie mÓ',vlono w refera 
cie na tejże sesj!o 

Było w powiecie do 1954 
roku dziesięć spóldziel­

ni prooukcyjn;ych. Ostatni 
rok przyniósł dalszy roz­
wój; pow>'ltalo pięć nowych. 

Jeśli spytacie członków 
KP, lub sekreta.rza o stan 
spółdzi~i pPOdukcyjnych, 
ocena będzie ba~zo kry~y­
czna. I słusznie. "są jeszcze 
ciągle słabe orga,nlzacyjnie i 
gospodarczo. Wymagają je­
szcze wi,ele, ba·rdzo wiele 
troskliwej pracy. 

Ale. spra wozdanle jest ła­
dne . .. Urodzaje we wszYBl­
kich spółdzielniach produk­
cy;nych są wyższe, aniżeli 
w gospod'aorstwach IrJdywI­
dualnych. PSZffilcy ozimej 
zebrali chłopi indywidualni 
po 13 ą z hekt'a'ra - spól­
dzielcy zebrali po 18 ą. Psze 
nicy jarej zebrali chlopi In 
dywidualnl pO 11 ą - spół­
dzielcy po 14 q z ha. I tak 
da'lej. 

Sprawozdanie jes~ ładne 
wymaga jednak komentarz3 
w stosunku do niektórych 
~p6łdzieln! Jesi nieprawdzl 
we. W cza,s'e pr6bnych omło 
tów spółdzielcy podawali 

wyniki wyższe od rzeczywi 
stych. Uzyskali w ~en spo­
sób wyższe zaliczki. Te u­
piększan$:! dane zawędrowa­
ły do sprawozdania - i z·a 
częły żyć samodzielnym żY­
ciem. Poszły do KW, do ml~ 
nisterstwa. I gdy 19 grud­
nia, na se.sji· PRN w Węgro 
wie k:erownik zarządu rol­
nictwa mówił o konleczpo­
sci rozwijania socjalistycz­
nych fo·rm gospodarki na 
wsi, powoiyv",ał się on m. 
in. także na te dane. . 
Wśród sta.rych złych przy 

zwyczajeń ma też swoj~ 
miejsce toleranCYjny stosu­
nek do "dobrych propagan­
OOWO" srpr'a wozdań. Chętniej 
przYjmujemy mile kłamstwo 
od przykrej pr'a \v<ly. Pamlę­
~amY wprawdzie o tym, że 
cechą bolszewików je,st "pa~ 
trzeć pr.awdzie w oczy" -
/lle lo głosimy niekiedy tyl­
ko w dzień świąteczny. W 
dzień powszedni pozwalamy 
się ł·atwo oszukiwać "do­
brym" sprawovdaniem. Chę 
tnie takie spr·awozdanlll wi 
azą w niejednym KW, w nIe 
jednym mi,nisterstwie. 

A sąsiedz.i? Czy chlopi in­
dywidualni 4.akże wierzą 
tym sprawozdaniom? Nie 
łudźmy .się. Wiedzą sąsie­
dzi na czym kto siedzi .. Wie 
dozą, w której spółdzielni pro 
dukcy;nej pracuje się do­
brze, a w której źle. 

Ale to nie jest najwa:rniej 
sze; rozwM spóldz:elczo.~ci 
produkcyjnej - podobnie jak 
postęp na każdym innytn po 

.lu - musi być wynikiem 
wielkiej pracy !poli·tycznej. 
To oznacza konieczność roz 
mawian:a z ludźmi - powa 
żnego rozmawian:a. Poważ­
na rozmowa opierać się mo 
że tylko na prawdz.ie. Po-

. sługiwanie się b :epra wdą -
chOĆby dla najświętszej spra 
'Ary - obce jest naszej 
partii i wynika z braku sza 
cunku dl<9, ma,s, z braku wia 
ry w masy. I w konsekwen 
cjl dziala przeciwko nam. 

Trzeba odwaŻCJie łamać ta 
nią "a'g:tację". Masy w nią 
nie wierzą - i mają po sto 
kroć .'!IoCję. Chcą od na.s pra 
wdy - w każdym wypadku. 
I tylko na podstawie praw­
dy krzepnie z'au!anie mas do 
pa·rtii I do jej pcczynań. 

* * 

Spr'R'wę Kowalskiego znał 
se'krela'rz KP lylko mar 

. gine.sowo; kiedyś pewien to 
warzysz przytoczył to na­
zwisko dla zilustrowania 
·swych zastrzeżeń do pracy 
sądu. Problem związany Le 
spra wą Ko\valskiego dojrzał 
dopiero niedawno. 

Kowalski mieszka We wsi 
Szynka r zyzna. Pr ze z kilka 
lat poWOjennych była ta 
wieś bazą dla jednej z band, 
gra,sujących w okolicy. Nie­
:edną mogilę banda ta wy­
kopała w powiecie. 

Bandy zdławionlO. Ale 
Szynkarzyzna zachowała wo 
bec Polski Ludowej pozycję 
pełną rezerwy. Najbogatsza 
w gminie trwała konse­
kw~mtnie na .sz·a'rym·końcu 
w dosta,wach, w płaceniu po 
datków, w kontraktacji. Gdy 
przychodziU z gminy agita­
torzy, prelegenci, ludzie 
owszem zbier'ali się. Słucha 
1f I mf1czelL W ciągu lat 
nikt stąd nLe wydobył zsie 
bie głosu na zebraniach. 
Aż pewnegO razu odezwa'! 

,się na zebraniu Kowalski. 
Ze lepiej by było, żeby wieś 
należała do gromady X. 

W kilka dni później przy­
~zli do niego w gościnę są-
3iedzl. Wyplll z nim parę 
kieWls~zk6w, sprowokowali 
sprzeczkę ! zakończYii ją 
ośmioma ciętymi ranami ne 
iowym1. Nas1ępnego dnia i 
żona KowaIskiego wezwan'l. 
na miIicj~ do złożenia le­
.zrrań oświadczyła, że ,.nic 
nie wie, niczego nie widzia 
ła". 

Chuliganów ujęto I ska­
ZllnO. Ale nl~ to jest naj waż 
nlejsze; w ciągu lat powia-I 
lowa organizacja partyjna 

. nie postawiła przed sobą za 
dani'a głębokiego wniknięcia 
w trudną problematykę po­
lityczną tej wsi, uwolnienia 
5ej od terroru, wyzwolen;a 
w niej sil ciążących ku nam. 
Dlaczego? Kilka jest przy­
czyn. Najważoiejsza z nich,. 
to· brak potrzeby rozmawia 
nia z ludźm;. Posyłano mów 
ców, ale wiec7,or~ych roz~ 
mów na przyźbie nie bylo; 
wygłaszano . referaty, ale 
sNdecznych rozmów. blis­
kiego związku nie był.o. Od 
bywano posiedzenia KG re­
gularnie; a:e poważnej ana­
lizy politycznej każdej ze 
wsi i nakreślenia sobie kon 
kretnych zadań ofensywy 
poL\ycznej i ideologicznej w 
tych wsiach - nie było. 

I była druga przyczyna. 
Brakował'o tu w powiecie 
dobrej znajomości geograf!: 
politycznej gr·omad. Wynika 
io to stąd, że zbyt często 
zmieniało s ię kierownictwo. 
Dziś na przykład spośród 
trzech sekretarzy KP tylka 
jeden pracuje na tym tere­
nie coś powy?ej roku_ A prze 
dei dla dok'ładnego pozna­
ni'a polftycznej, gospodar­
czej i kulturalnej geografii 
powiatu, dla na wiązania tu 
wszędzie bliskich i trwałych 
związków jest to czas abso 
lutnie nlewyst:a\I'cz'ający. W 
ciągu pJerws,zego ro.ku se­
kretarz może popełnić powa 
żoe omyłki - i nie trzeba 
,się dziwić, !e nie znał hi­
storii Szynka,rzyzny i zadań 
parti,1 w tej gromadzie. 

Ale Szynkarzyzna I spra­
wa KowaoJski.ego ukazały ja 
skra,wo je<lno· ważne zada­
nie przenikania do każdej 
wsi przez codzienne, blis­

kie rozmowy z ludźmi. Roz 
mowy prowadzone nie z 
mównky.· 

* * * 

B ylo to na stacJi Łochów. 
W małej świetLcy zebra 

ło się p;ęciu robotników 
drogowych, nowoprzYjętych 
kandydatów partii. Sekre­
t·uz KP ws'tał i przem6wił 

"Tow-arzysze. W imlen'u 
egzekutywy KP pozdrawiam 
was, nowy·ch kandydatów na 
,szej bohaterskiej partii". 
Mów!! sekreta.rz o wielkich 
dziełach dokonanych przez 
naród. O naszym pragnien·:u 
pokoju. O niebezpieczeń­
~twie wskrzes·zenia Wehr­
machtu. Gdy Skończył odpo 
wiedziały mu oklaski. U­
.Iadł 1 rzekł: 

- A te.raz porozmaw1aj­
my, towH'rzy.sze. 

Z początku rozmowa przy 
tłoczona była jeszcze nieco 
atmosferą uroczystości. Ry­
chło jednak nas'trój zT1enił 
!ię, rozmowa atał,a się blis­
ka I nasycona głęboką Ideo­
wością. Mówiono o wr.ogich 
ulotkach zr zucanych przez 
wywiad amerykański, o p:ot 
kach krążących wśród ludzi, 
o ważnych zadaniach, jakie 
przed nimi stoją we wsi, w 
której mie'szkają. Rozmowa 
t,r. wała długo i trudno pO-I 
wiedzieć komu dała więcej 
6,i! _ sekretarzowi czy no­
woprzyjętym kandydatom. 
Wszyscy ją głębOko prze­
żylI. 

- NI~.s1ety - przyznał 
pMnlejsekre1arz - rzadko 
jeszcze rozma1wlamy tak z 
towanY'szami. Nauczylfśmy 
.się przemawiać, a oduczyil 
rozmawiać. Nauczylfśmy s:ę 
dbać o uroczys1y cha·r akter, 
a oduczylfśmy się troski o 
jd1ro'wy ładunek spotkań z 
towarzyszam!. 

* • 
N lesłychanle złożona jest 

praca działacza partyj­
neg-o w powiecie. I jest tru­
dna. Tym trudniej.sza tam, 
.gdzle ściany gabinetów od­
gradzają na·, od codziennej 
rozmowy z lud2m!. Tym tfU 
dnlej.sza t'am, gdzie nOWe SłD 
wa idą oddzielnie, a .stara 
praktyka oddzielnie, gdzie 
ludzie za,rażeni są nieufnoś­
cią do mas, niewiarą w 
masy. 

A zadania przed Węgro­
wem stoją olbrzymie. Tak 
wielkie, że starymi, u~a,rty 
mi metodami zrealizować 
się nie dadzą. Musi zwycię 
tyć nowe. 

R. roRYS 
(Trybuna Ludu) 

____ ~ __ ~ ____________ s_u. • 

lal z felielon 

Ła~iała prsemówila 
W ieczór wigilijny. N a nie-

bie pojawiły się pie1'wsze 
gwiazdki. Wokół było dziw~ 

nie cicho i jakby uroczyście. 
Fo prostu słychać jak olbrzy 
mie gwiazdki śniegu spada­
jąc, ocierały jedna o drugą 

wydając krystaJiczne nieco­
dzienne dżwięki. W oknach 
domów migotały światełka: 

Gdzieniegdzie dochodził 

glos dzwoneczków. Zamarz.­
nięte szyby nie pozwalały doj 
tze.ć co się dzieje w mieszka­
niu ale kolorowe świecidełka 
skrące się poprzez matową 

szybę wskazywały na to, że 

w mieszkaniu stala choinka 
wokół której zebrani domow 
nicy śpiewali "W śród nocnej 
ciszy" ... W oborze Jana Wa~ 
kowicza w Grabie (pow. Ja­
sio) zaczęły dziać się dziwne 
rzeczy. Łaciata sP9jrzała ja­
kimś nieco dziennym wzro­
kiem na leżącą obok SiwUlę 
t machnąwszy oąor.em prze 
mówiła ludzkim językiem. 

Co to za dziwne rzeczy dzie­
jo, się w tym świecie - zd­
częła - zaciekawiony opo­
wiadaniem baran rogaczem 
zwany wysunął 8])0d. żłobu 
łeb i nadsłuchiwal. 

Otóż nie tak dawno - mó 
wila kiwając ogonem - gos­
podarz wyprowadził mię na 
spęd. Nie wiem czy wam jest 
wiadomo, ale spęd to takie 
olwzymie stratowane targo­
wisko pełne kr6w, ci.ląt, ko­
ni, owiec, kóJ, lwit'l a opTÓ~ 
tego 8])oro krzyczących lu­
dzi. Naturalnie jest to niczym 
- jak opowiadala stara Kra 
bula w po.r6wnaniu do 
przedwojennych. targowisk 
3armarcznych, na kt6rycn 
handel i oszustwo bylo chle­
bem powszednim handlarzy, 
faktorów, stręczycieli itp. Ale 
l dziś są jeszcze tacy, którzy 
w i.nstytucjach spółdzielczych 
widzą żłób. Lecz odbiegam 
od tematu. Otóż na tym Bpę­
dzie w Zmigrodzie zaprowa­
dzono mnie przed oczy takie­
go urzędnika, który obejrza­
wszy mnie od ogona do ro­
g6w, poklepał, przegonił i po 
wiada do naszego gospoda­
rza: No cóż 5 klasa. Co? za­
wolal Walkowicz 5 ~asę z:a 
taką krowę? Toż to przecież 

tluAciutka, okrąglutka jak U­

lęga/ka. Ja USłyszawszy to 
podnioSłam leb do g6ry z za 
dowolenia. Ale tamten od żło 
bu ,pojrzal na mnie, wydął 

wargi z pogardą i rzucH nied 
bale -. nie panie nic z tego, 
szósta i kwita! A jak nie to 

dowidzenia. Lecz Walkowi~ 
też się uparł. Nie po to j4 
karmiłem abym teraz miał 
oddać za takie psie pieniądze. 
Nie! Wykrzyknął zamiast 
słów pożegnania i złapawszy 
za sznur pociągnq! mnie W 

~tronę gdzie stala grupka lu 
dzi. >4 ja aprobując jego ra­
cję wypięlam ogon na klasv­
fi~atora, poszłam za gospoda 
Tzem. Po kUku kwadransach 
widziałam jak gospodarz cho 
wając pieniqdze do kieszeni 
oddał mnie jakiemuŚ obcemu 
człowiekowi poklepał po 
grzbiecie i mówi! - a jednak 
poszłaś za piątą. Nie upłynę­
lo i pół godziny jak m6j no­
wy gospodarz (wyglądal ra­
czej na spekulanta) pods%edł 
ze mną znowu do tego jak go 
tam nazywają klasyfikatof'a. 
No jak panie Jucha - mrug 
ną! znacząco okiem - b.ędzi8 

trzecia klasa? Nie, nie mo­
gę - odparł tamten - Men 
pan czwartą i fertig. Nie mo-

gę więcej. Slaby drlsiaj łnN 
tes. Innym razem popf'awł­
my. Poszeptali chwilę i klar 
nęli w dlonie. Tak znalazłam 
się w rękach klasyfikatora, 
kt6ry kazał wpędzić mnie 
między cale stado innych 
krów. Tam dowiedziałam rię, 
te podobnie postąpiono I Łv 

są, Wladyslawa Forystaka. I 

Osieka, z Zazulą, MaciejcZ1/­
ka z Kępna i innymi. Dla.tego 
też uciekłam .tamtqd CIb" 
wam o tvm opounecld.6. 
PrZ'/l t.j okazjł Clhq 
wam powiedzieć - ale to 
wiem już nie od krów, -le 
ostatnio D oszustwach. Juch" 
dowiedziano lIię w RZeuow­
akim Okf'ęgowym Przedsi,­
biorstwie Obrot6w ZwierZ:ł­

tami Rzeźnymi Oddział J<Uło, 
ale aby nie zrobU mu krZ1/UJ­
dy poproszono go grzeczni. 
do biura i załatwiono w ten 
deseń: Panie Jucha col tam. 
8ię ktoj czepia pana, my włe 
my, że I pana fajny chłop._ 

ale na wszelki wypadeJt Iłdl 
pan prośbę o zwolnienie I ! 
miesięcznym wypowiedze­
niem, tak dla oka a potem 10 

baczymy ... 

I tu Łacfata Mtnęsla f'OCI'II 
mi ze Złości, Siw ula, baf'4ft, 
koza i mała cieliczka zadru-

lJI 'J oburzenia na takie ". 
rządki i chciały wydać krlł1l" 
oburzenia ale akurat w tvm 
momencie minęła wigilijna. 
pora, kiedy to zwierzęta prz. 
mawiają ludzkim głosem ł 

gardziele ich wydaly glu ch" 
żalosny T1IIG. Ludmir 
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Zjawiska życia i śmierci Czym jest nafta dla kapitalistów 
w prsyrod!de ~gwej i marfwej W miesiącu sierpniu br, w 

STANISŁA \V WAIS 
\ 

czych, zmuszają nowoprzy­
jętych robotników do podpi' 
sywania indywidualnych u­
mów o pracę, pl' zeciwstaw­
nych umowcm zb'orowym je 
śli takOwe w ogóle istnieją 
w dan,im kraju. 

Zjawiska ruchu, wzrostu, 
. rozmnażania itp. występu~ą· 
ce u is1:ot żywych mają w 
pewnym sensie odpowiedniki 
w świecie nieorganicznym. 
Są jednak i takie cechy świa 
ta żywego. których w świe· 
cie nieożywionym doszukać 
się nie moŻna. 

Zamknijmy np. w . szczel­
nym nac:vniu (bez światła, 
wody, pO'karmu i po~ietr za) 
zwierzę, roślinę i kawałek 
żelaza lub skaly. Oczywiście 
roślina i zwierzę bardzo szy"J 
ko zginą, na tom;ast żelazo 
będzie moglo pozostawać w 
naczyniu przez nieogranicze­
nie długi czas i nie ulegnie 
żadnej zmianie. Sprawa przed 
stawia się akurat odwro tnie, 
jeśli ro ślinę, zwierzę i że­
lazo umieścimy w normal­
nych warunkach, a więc np. 
gdy zapewnimy roślinie gle· 
bę. powietrze, światło i1d. 
Okaże się . że w tych warun· 
kach organizmy żywe nie 
zmienią się, pozostaną tymi 
samymi organizmami. Nato­
miast żelazo po dłuższym cza 
9ie ulegnie zniszczeniu, za­
mieni się w rdzę. 

, Z opi-sanycll doświadczeń wy 
nik a, że rubstancje nIeoży­

wione nie tylko nie potrze- \ 
bują do swego Istnienia kon­
taktu ze środowiskiem, ale 
nawet mniej się zmieniają, I 
mniej niszczą w wa,runkach 
izolacji od środowiska. Prze 
ciwnle. istoty · żywe nie mo­
gą istnieć bez kontaktów, bez 
wymiany ze środowi'skiem. 
Istoty żywe ciągle coś pobie 
rają ~e środowiska i coś do 
niego wydalają. Np. zwierzę 
pobiera pokarm i tlen, a wy 
dala dwutlenek węgla, mocz: 
kał , pot itd. Roślina pobiera 
z gleby substancje mineralne, 
a z pow!t>trza tlen i dwutle· 
nek węgla, 

PRZEMIANA MATERn 

. Organizmy żywe żYją wła­
'nie dlatego, że pobierają 
różne su'Jstancje ze środowi­
ska, zaś ciała nieożywi·one w 
wyniku pobrania jakiejŚ sub 
s1ancli, tj. połączenia się z 
nią, prze6'tają być sobą (np. 
że'lazo pobierając tlen prze-
9Łaje być żela~em. zamienia 
.lę w rdzę czyli tlenek żela­
.za). 

Inaczej też odbywa się po­
bieranie "pokarmu" przez or 
ganizmy iywe, a przyrodę 
nieożywioną. ZelalO niP· 
po pros1:u pobier a tlen, łą­
czy. się z nim; w ustrojach 
żywych natomiast pobranie 
np. pokarmu jest tylko eta­
pem wstEWllym. Pobrany po­
karm ulega ' na,stępnie rozsz­
cze:pleniu na pros-tsze związ­
ki chemiczne, które dostają 
się do komórek i pobierane 
są przez nie. 

W protoplaźm ie komórek 
7:Wiazkl są zużywane albo na 
'.:lud~wę ciała, albo ulegają 
dalszemu rozkładowi, przy 
czym wydziela się energia, 
którą organizm zużywa na 
procesy życiowe. Rozkłado­
wi ulegają 1.JI'esztą nie tylko 
związki pochodzące bez;pośre 
dnio z pokarmu, ale rów­
nież 7:Wiązki wchodzące w 
skład żywej protoplazmy. 
RozkJad, niszczenie żywej 
substancji zachodzi jednocze 
Śt1ie ziej budową, odtwarza 
niem. Procesy rozkładu na­
zywamy dysymilacją, prOce­
sy budowy, syntezy-asymila­
cją. Dopóki organizm żYje. za 
chodzą w nim procesy asymi 
lacH I dysymilacji, procesy 
wymiany ze środowiskiem. 

Całość procesów zachodzą­
eych w protoplaźmie, proce­
sów lII!Iymilaoji i dysymilacji, 
nazYwamy przemia.ną mate­
rii. 

Komórki organizmu wyspe 
cjalizowały się w różnych 
kierunkach. Jedne służą do 
trawienia, inne wytwarzają 
subs,tancje potrzebne organi' 
zmowi, jeszcze inne przewo­
dzą bodźce. Ta specjalizacja 
komórek podągnęła za sobą 
utratę przez nie samodziel­
ności - np. komórka, która 
jest specjalistą od przewodze 
nia bodźców świa,ta zewnętrz 
nego, nie po>tTafi trawić po­
karmu, musi ko·rzystać z po 
m~y innych komórek. 

NA CZYM POLEGA 

SMIERC ORGANIZMU 

Kawałek ciała " wycięty z 
organizmu ginie, gdyż komór 
ki jego nie po-lrafią zdobyć 
pokarmu, strawić go, rozpro 
wadzić itd. Co prawda do 
dziś jeszcze wierzenia reli­
gijne głoszą , że śmi erć pole­
ga na rozstaniu się du s zy z 
ciałem, że wycięty kawałek 
ciała ginie pon ieważ traci 
kontakt z duszą. która pozo­
staje w o,rgan:żmie. Zob:olcz­
my co mówią na to badania 
naukowe. Otóż jeśli wycięt€,­
mu z organizmu kawałkowi 
ciała zapevmić stały doplyw 
tlenu oraz związków pokar­
mowych, w takiej postaci, w 
jakiej doch(ldziły doń w or· 
ganiźmie, uchronić go od bak 
terii gnilnych ltd. , to można 
go utrzymać przy życiu bar­
dzo długo - nawet kilkadzie 
siąt lat. Przy tym komórki 
tego kawałka ciała asymilu ­
ją i dysymilują, rosną, mno­
żą się Hp. 
Smierć o,rganizmu polega zaś 

na tym, że je&li j.a.l{iś organ, 
jakaś grupa komórek, traci 
swoją sprawność, to odbija 
się to ujemnie na Innej gru­
pie komórek, która ko!!'zysta­
la z usług pierwszej (lub na 
całych organach) i doprowa-
dza wreszcie do śmierci. I 

Jak z tego widać, śmierć 
ma czysto materialne podłO­
że. Przyczyną jej jest zakłó I 
cenie normalnego przebiegu I' 

przemiany materii. 
Przemiana materl! jest pod 

s1a wową cechą życia; z prze 
miany materii wynikają 
wszys'tkie . inne, omówione 
wyżej cechy żywych organi­
zmów, Wszystkie procesy ty 
ci<lwe zachodzą kos~tem ener 
gii, która powstaje w wyni- \ 
ku dysymilacji. 

WZ<l'ost i podziałY komó­
rek zachodzą dzięki pobiera I 
niu pokarmu i two!fZeni1.1 · ży- \ 
wej' substancji z lego skła­
dników, dzięki as ymi1acji. 
Chociaż więc zjawiska wzro- I 
stu zachodzą I w świecie nie 
ożywiO'l1.ym, to jednak są one 
znacznie prostsze, gdyż po­
legają na nagromadzaniu się 
takich samych cząsteczek. 
Wz'ro'st organizmu żywe,go 
jest naltomiast procesem bar 
dw złożonym, CząsteC7ka po 
branego pokarmu pr zechod zi 
ogromnie skomplikowane 
przemiany zanim stanie się 
składnikiem żywej plazmy i 
spowoduje jej wzros,t. 

Z całego tego przegląd'U 
cech żywej. ma'ierii widać 
więc, że zjawiska życiowe, na 
wet te, które są podobne do 
zjawisk zachodzących w p'Yzy 
rod.zie martwej, są od tych 
ostatnich znacznie bardziej 
sko'rnplikowane. Jednakże I 
wszys,L!<ie one nie są niczym 
cudownym, tłumaczą się po 
prostu wysoką organizacją 
ma1erij . ' 

mgr Zdzlsła.w Kajak 
asyst. Zak!. Ekologii PAN 

Bukares zc;e odby!n sjP, 
$w:a-towa KonfE'ren~jll Pra­
cowników Pr zemysl;J Che­
micznego i NaHowego, w 
której wzięli udział delega 
ci państw d:mokrac;i .ludo­
wej jak i krajÓW kapita1i­
etycznych. Na konferencji 
Polskę reprezentowali ~ow. 
PrzYl!zynek, sekretarz Za­
~'zadu GJ(m'nego Zw. Zaw, 
Ch2m:k6w, zaś polskich naf 
<:iarzy reprezE'ntował:m ja , 
z ramien ia Zw. Zaw. Gór­
ników. 

przewodn. Zuz, Okręgu Zw. ,Zaw. Górników w KrośnIe 

Pierwsze w historii ogól­
noświatowe spo~kani'? pra­
co wników chemii i przemy­
.słu na.ftowego, naświetliło 
nam głębiej sytuację, w ja­
kiej znajdują się te gałE:zie 
przemysłu w świecie. 

Wywóz kapitału 

Zacznijmy od zagadnień 
gospoda rczych. · Pr zemy sł nai 
t'Owy jes~ stosunkowo mło­
dą gałęz.ią przemysłu, która 
w o,staitnich dziesiątkach lat I 
szeroko rozwinęła się. Zwł'a 
8Zcz·a w ostatnich 15 ls,tacll, I 
produkCja tego przemysłu 
zwiększyła się o 2,3 rS·za, 
co stanowi więcej niż 60 mi 
liooów tonn produkcji ro<:z­
nej . Os'o'bliwością przemysłu 
naftowego jes~ to, że stano­
wi on na.jbardz,iej zmonopo­
Ji:z.owaną .gałąź przemysło­
wą w krajach kap:,tahstycz 

W~ochy, Niemcy zachodnie 
J Japonia. Ze względu na o­
gromne wojenno - slra'teg:­
czne i ekonOflliczne znacze­
nie nafty, a takźe z uwagi 
na kolosalną m<lnQPolizac;~ 
: wyzysk, przemysł nafto­
wy oka wje się najbardziej 
dochodowy. I tak np. rock e­
!ellerowski .. Slandar~ Oil" 
otrzymuje rocznie okoł<l 20' 
prcc. dochodu od zwykłych 
wkładów. W kolonialnych 
warunkach pracy amerykan 

, sk ie towa.rzystwa naftowe 
uzyskały w "1952 roku 345 
milionów doIlIrów zysku, co 
stanowi 28 proc. dochodów 
iG'Ipitałów ulokowanych w 
ogóle za granicą. W tym sa 
mym cza·sie towaTzystwo to 
otrzymało 175 mln. dolarów 
od wktadów poczynionych w 
USA. Anglo-Irańskie Towa­
rzystwo Naf~owe otrzyma­
ło w przybliżeniu 260 ml1l'O 
nów funl6w szterlingów za 
ok~es od 1949 do 1951 roku. 
zaś grupa "Royal-Dutch­
Shell 'O'trzymala w tym cza­
sie 580 milionów funtów 
szterlingów zysku. Koszty 
robocizny w soosunku do 
wartości wydobywanej ropy 
nie przekracz,ają 7.71 proc. I 
Swiadczy to o niesłychanie 
wys,oklej normie eksploato­
wani,a robol.nik6w przemy­

,słu naftowego. 

nych, W kapitalistycznym Towarzys;lwo .. 5tanda,rt­
przemYŚle naftowym de<:ydu Oil-Indiana" otrzymało w 
jąca rola przypadła gigan_ roku 1951. około 4,7 proc. 
tycznym trustom i monopo- dolarów zysku' z każdego 
10m dwóch głównych krajów pracownika Zlatrudni.o.nego 
ikapita,listycznych USA I w tym towarzy.stwie w A­
Ang}.;i. Ważniejsze monopo- me,ryce, W Wenezueli towa­
le w USA stanowią rocke- rzy.stwo "Kreoll-Pelre-leum" 
feJlerowski .,s,tan.dar! Oil~' o',rzymało w przybliżeniu 
j "Vacuum", morganowski - 20 ,6 tys. dolarów zysku z 
"Teks'a s", me LOI1 O'-w ski jedne'gorobotnika czyli 5 
"HaU Oil Ko.rpo.r ation". Z razy więcej ani,żeli w USA. 
większych monopoli angiel- Natomi'as:! to>wa,rzystwo na! 
.skich i h<llenders\rich należy towe "Kuwejt-Oil" w Ku­
wymienić: "Anglo-Iranian- wejcie otrzymało z ka-idegq 
Compun;'" i "Royal-Dutch- rO'botnika 10 r;8-ZY więcej zy 
Sheil". Monopole tekontro-sku, aniżeli w USA! 2 razy 
lują 55 proc. wydobycia ro- Więcej aniżeli w We~zueli. 
py w świecie kapil,alistycz-
nym. W ceI1ltraJnej i Połud- W Kuwejcie Inwestowano 
ni.owej Ameryce kont,ro.lują w przemyśle naftowym 112 
one 80 ,5 proc., S na Bliskim mln. daJa,r6w, a dochody 
i SredJn'm Wschodz,j·e 99 pro firm, wykorzystujących za­
cent wszelkiej wydobywa- ,s·oby ·naf':owe w Kuwejcie. 
nej r,opy naftowej. Monopo- wvnio·sły w roku 1952 400 I 
10m podQorządkowane ~est mln, dolar6w, Magnaci naf­
życ:e polityczne i ekonomi- )owi otrzymują maksyma,lne I 
czne nie tylko USA i An- . zyski za pot i krew, PO-I 
glii lecz także innych kra-I tpiech! męczeńską pr acę ro 
j6w, będących pod ich wply 1 botnika. Sami zaś g,romadzą 
wem. kolo.sa,lne· bogactwa, upływa 

W okresie 6-ciu ostatnich 3ą w rozkoszach, zaprawia­
lat wywóz amerykańskie-\ jąc się do perfidnej poli1y­
go łap itału dla wkładów do I ki wyko.rzystania klasy ro­
przemysłu naf~owego, wyn:> bolniczej. 
nil 2;457 mln. dolarów, czyli I 
więcej niż 65 proc, wszelk:e 
go wywożonego kapitału. K~ 
pitał te'!1 wywożono głównie I 
do takich krajów, jak Wene-
zuela, Irak, Arabia Saudyj­
ska, Kań?da, Panama, Bra­
zyHa, Kolumbi'a, Indonezja, 
a także Francja, Holandia, 

Potentaci na.ft.owl 
gł'ówny:mj (,nspirat:lraml 

ł- -----.------

wojen 

staje się ja,me dlaczego 
trusty mieszają .i-: w w~­
wnętrzne1prawy kraj6w 

po.siadających naftę, d:acze­
go chcą utrzyr;;,ać za każdą 

cenę sysrem kolonialny. Za­
bezpiecza to im ogromne zy­
ski. Teraz można lep:ej z,'o 
zum:eć dla,czego imperiali zm 
"ngLo-amerykański irg=ruje 
w wewnętrzne spra wy Iranu, 
<ilaczego sprze·ciwia się u­
państw0:ł':en :u jego rOp). 
które byłoby dl'a niego rów­
oozna<:zne z zablokowan 'em 
ciewyczerpanych źród~ł zy­
sków magna tów naftowych. 

Wszyscy wiedzą, Że w o­
statnich dziesiątkach lat ka­
pitalistyczne monopole dwu 
krotnie pchnęły n<l,rody do 
przelewu krwi w dwóch 
wo:nach światowy<:h. Cyni­
czną i podżegającą rolę ode­
grały monopOle amerykań­
skie W roznieceniu drugiej 
W'Ojn.y światowej. Mcrgilno­
wI·e, Me.J.onowie, Rockefelle­
rowie - okazali się głów­
nymi orędownikami Hitlera. 
Całemu światu znana jest 
podżegająca rola Johns Fo­
ster DuUe,sa - dyrektora 
funduezów Rockefellera, do 
rozpętania pr z,e z Hit1e-ra 
drugiej wojny śwla1owej. I 
dziSiaj Imparialiści USA idą 
tą s·amą drogą. 

Ich dążenia do zawładnię­
cia światem opierają się na 
stałej wypraktykowanej za­
sadzie: "dziel i rządż" ozna 
czającej "niech Ązjaci wal­
czą przeciwko Azjatom, Eu 
ropejczycy prz€ciw Europej 
czykom, Niemcy przeciw 
Niemcom". Oni przede wszy 
stkim traktują wo;nę jako 
metodę ro!zstrzygania 'mię­
dzyna,rodowych kwestii spor 
nych i planują grabież naflo 
wych bogactw w Rumunii i 
ZSRR. Walka imperia1i.zm'l 
IImerykański.ego przeciw u­
państwowieniu nafty w Ira 
llie - oto klasyczny przy­
kład gwałtu przeciwko pra­
wu samoS'tanowienia naro-I 
dów o s'woim losie. Wojna 
w Indochinach była s~rate­
giczną wo:ną kapitalist6w, 
skierowaną przeciw wolno-I 
ściowym dążeniom ludu I 

Wietnamu, pcn : eważ chc:el i 
oni zabez,p i· <:zyć tam ;nte.re I 
sy swojego trustu gumowe­
go, 
Amerykańskie I angie~ sk 'e I 

l>rusty na,fto\\'ę b:orq akty .. '; 
ny udz:a.ł w ro zb:,;an 'u m' ę ; 
d>zynarodowego ruchu robot - I 
l'l:czego. W Ameryce iSlnE~4: 
32 związki naftowców. Wi,. - i 
le z nich lOs'tało stwo:rZQ- i 
nych przez samych przeds ' ę i 
biorców. Na ich cze:e stoją! 
zaprzedani przedsięb'orstwu I 
ludzie, szczcdrze p r zez to I 
przedsi;;:biorstwo finansowa 
ni. W Wenezue1i istnieje o­
koło 108 różny. zwi ązków 
zawodowych. ~(zedsiębior­
stwa naftowe wspólnie z 
pra wicowymi lwlązkomi za 
wodowyml, bojkotują postę­
powych działaczy robolnl-

dz!. Wtedy już nie wytrzymaliśmy 1 wybuchaliśmy śmie­
chem. 

- Ale nie było śmieszne to, :te Mundzio znowu nie do­
trzymał swego słowa honoru ... 

Wobec wytrwałej głodówki załogi, władze czangkaisze­
kowskie zobowiązują się, że repatriacja nastąpi w przlt­
ciągu czternastu dni, tj. 15 czerwca 1954 r. 

- Piętnastego czerwca od 8amego rana przystąpiliśmy 
wszyscy do głodówki. Zapowie·dziany przez czang'kaiszekow­
ców termin wyjazdu, czternastego ·czerwca, okazał się lipą · 
Tym razem będziemy głodować do skutku. Nie wstawaliś­
my w ogóle z łóżek. Minął jeden dzień. Strasznie gorąco, 
parno.' Tu na Taiwanie po deszczu, jest powietrze iak w ła­
źni parowej. Nie ma czym oddychać. Głowa pęka z b6lu, 
Zbiera się na wymioty. Najgorsza jest n~. W nocy jest je­
szcze parniej. Papieros przestał smakować. Nawet rozmowa 
męczy. Najgorsza jest bezsenność. Na drugi dzień zaczyna­
ją się zjeżdżać. Coś tam do nas m6wią. Nawet nie słucha­
my. Nie odpowlada'my. Mamy zamknięte oczy. Sam ich wi­
dok pobudza do wymiotów, a wymiotować; coraz trudniej. 
Wymiotujemy żółcią. Więc kiedy to się wszystko skojlczy .. : 
kiedy ... kiedy_ .. Ale trzeba panować nad sobą. Najważniej­
sze - nie dać się, bo wtedy koniec. 

_ My - powiadamy - głodówkę tym razem przerywa~ 
my, ale nie myślcie, że ustępujemy, Po prostu postanowi­
liśmy jeszcze raz, po raz ostatni zaufać wam. 

- W tym, czasie nasi aniołowie stróże stali się bardzo 
uprzejmi. Podejrzanie uprzejmi. Zwróciliśmy na to uwa~~ 
i zwracaliśmy uwagę kolegów, Pro,ponowali nam kino, Pro­
ponowali nam dziewczynki. M6wili "co będziecie się zamar­
twiać, człowiek nie z drzewa, wyjazd i tak nastąpi, a tym­
czasem rozerwijcie się trochę, zabawcie, My wam nie za­
braniamy". Im bardziej byli uprzejmi, tym bardziej byliś­
my czujni. 

_ Od czasu do czasu jeden z drugim czangkaigzekowiea 
oznajmiał nam, że lista tych, co podpisali podanie o azyl, 
już zamknięta, że teraz, gdyby nawet . ktoś chciał pod­
pisać, to już jest za późno , Rzecz jasna, że ta wiadomość 
strasznie nas zmartwiła, nie mogliśmy wprost przeboleć. 
Wtedy taki czangkaisz€ kowiec brał któregoś z nas na stro­
nę, na beczek i tlumrczyl. że jakby jeszcze kto chciał , to 
po cichu .jeszcze da się zrobić. On to już załatwi, nie szko-

- A wtedy oni zacz~lI nas straszyć. Strasznie głupi lu­
dzie z tych czangkaiszelrowc6w, wciąż jeszcze im się zda­
wało, że mogą nas zastraszyć. Czym? Wście'kłość człowieka 
ogarniała na myśl o tym, jaką o.pinię wystawili nam Pola­
kom, takie świnie jak Bednarek, Tynfowicz, Romanow, 
Wojtkowski. .. 

- Następnego dnia z.aczęl!śmy się pakować. Słaniając się 
na nogach, pakujemy nasze walizki, nasze worki marynar­
skie, Wynosimy na środek sali. Jesteśmy zupełnie wyczerpa­
ni. Wchodzi Mundzio. I zaraz z pyskiem: 

- A wy czewo siebie dumajetie, a gdzie wasze zdraswuj­
tie? I pięścią wali w stół. 

- A my sobie myślimy, te wy jest.eście ordynarnym 
kłamcą - odD<lwiada Sw<>rcza.k i odwraca się do niego 
tyłem. 

(cdn) 

~~a...!,ta~s?-~l}d~~! 

Faktem :est, że rup, w Ku­
wejc ie, w kra ju, którY zaj­
muje czwarte m:ejsce w świa 
r. :e pod względ·em ilości wy­
dobywanej r t-'py naftowej, 
10 tys. robotników i urzęd­
nillów pr a cu:ących pr zy wy 
dobywan:u rclpY,' zarabia 
dzi ' nnie po 5 rt.:r.Jii, lecz pra 
co wnicy zmuszeni są kupo-o 
wać w trustach naftowych 
wo'2ę '1:> pkia i w\'dawac na 
ten cel l rupię na dzień, tj . 
1/5 zaroblw. W ten sposób 
cena wody w Kuwejc:e Pi'ze 
wyższa w artość wydobywa­
nej przez l'ob o',nikó.Ą' ropy 
dla monopolu. Oz.:rnna naIeż 
ność za pokój wynosi 10 ru­
pii, wobec cl,ego rl)botnicy 
zmuszeni są mjes zkać po 20 
ludzi w jednym pok<lju, wy­
starczającym w normalnych 
warunkach dla jednej oso­
by .. Większość pracowników 
nie mając warunków wyna­
jęci 'a .soo;e mieszkania, ko· 
czuje w szałasach, ziemian 
kach i namiotach. W kraju 
tym, gdzie rozwinięty jest 
przemysł naftowy na 270 tys. 
mieszkańców przypada 50' 
lekarzy, lecz za to na tę sa­
mą ilość ludzi pr~ypada 2.500 
po'licjantów. Sredn' a życia 
ludzk:ego ni'e przekracza 35 
lat. Warunki pracy w kopal 
niach naftowych są przera­
żające. ObOwiązują tu jesz· 
cze ka'ry cielesne za prze­
kroczenie dyscypliny pracy. 
W zakładach gospcdarzy po 
licja i kwitnie szantaż. 

Zbrodnicza polityka pra­
codawców kapi ta,li stycznych 
spowo,dowała znaczny 
wzrost liczby nie.s zczęśli­
wych ~ypad:ków. W Stanach 
Zjedno-czonych zanotowano 
w 1950 roku 1.952 tys. wy­
padków, w roku 1951 liczba 
ta wzrosła o 2.121 tys., w 
tym 16 tys. wy:padków śmie'r 
teInych, Sl,raszne waTunki 
życiowe, w jakich ży j ą pra­
cown:cy przemy <:łu naftowe 
go i chemicznego .w krajach 
kolonialnych i półkolonial­
nych uświadamiają robotni­
kom, jak bardzo pQ{rze­
bne jest zaci"śn'enie mię­
dzynucdo \\' ci ,,:c·:;.oar ności 

w walce pr7~C'\,' pano wani:! 
ka~:da:i <ty cznych lr t.:s tów i 
mon cpoli, 

• 
Jakże odmcnna jest sy­

tuac;a nafc 3!" Zy w Związku 
Radzieckim i VJ kra ja ch de­
mokraCji ludowej, Tu czyni 
się usilne star<\!1ia o stwo­
rzenie masom pracującym 

zdrow'otnych i bezp iecznych 
warunków pracy, Dowodem 
nieustannej t.ro.ski oczłowie 
ka są nakłady finansowe 
przeznaczone na BHP. Nr. 
u nas w skali krajo wej k\'. o 
ta przeznaczona na BHP w 
roku 1954 wynosiła pom.d ·l 
miliardy zło,tych. Biorąc pcd 
uwagę nasz przemys ł naftl) 
wy, fundusze na ce:e BHP 
w roku 1954 wyn ios·ły 9.811 
tys. złotych. Cyfry te mówą 
o gł~bokei trr.sce parti.i i 
rządu o człow:eka pracy, kt6 
ry stanowi najwi~ksze bo­
gactwo ustroju socjalistycz­
nego, 

Odwrotnie .J:,st w kra.'ach 
kapita.1istyczlOych. gdz;e c z ło 
wiek traktov'a ny :e,'t ;ak 
rzecz, którą moina wyzyskać 
i wykorz"s'cac oh zJ':) aj ~nia 
kapitału W wyniku ?er[dnej 
polityki państw k <l;:> i'al 's ­
lycznych p:Jgarsza s '~ IO':}O ­
żenie go!'podarcze i kU:~l'ral 
ne ludzi pracy . Pracu,ący 'e 
dna:k n:e poddają się . S'ale 
szerzą się ruchy stra,~kowe. 
sta·le w zmaon:a ~;e ruch w:ll 
nośc:owy w kra .'ach ko > !! '" l 
nych i za;eżnych. Wszys ,:w 
to świadczy Q tvm, 5,~ k 
stwierdzono na międzynarodo 
wej konferencji pr;;cowni­
ków nafty i chemii w B"Jka 
reszc:e, że ogólny kryzys ka 
pitalistycznego syst2mu pro 
dukd zaostrza się i pogłę­
bia nieus1annie 

STANISŁAW WAIS 
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Najlepiej pracuje kolo TPPR 
Rzemieślni~zei Spółd1 r rlni "POKOJ'" 

w Mielcu 
I Ostatnio w Domu Kultury 
na Osiedlu mieleckiej WSK 
odbył się III Ziazd Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej powiatu mieleckie­
go. na którym dokonano prze 
glądu dotychczasowej pracy 
ori2anlzacji oraz wyboru no­
we.go Powiatowego 7,i1r7.adu 
TP~R powiatu miel E'ckje~o . 

Mielca zaliczyć należy kolo 
TPPR przy Rzemieślniczej 
Spółdzielni "Pokój" w Miel­
cu. 

Dyskusja wykazała . że Za­
rząd WO.iew6dzki za mało in­
teresował się pracą Z arządu 
Powiatowego w Mielcu. Co: 
prawd<l. przvjeżdż." l i instruk: 
torzy Zarządu Wojewórlzkie- ; 
go. <Ile zapvtywali tylko jak ' 
rouota Idzie i jechali z po­
wrotem. 

. {~ttCZ{GO 

Na zakończenie III Zjazdu 
TPPR wręczono odznaki ho­
norowe i dyplomy. Złotą od­
znakę TPPR otrzymał tow. 
Józef Koper znany aktywista 
towarzystwa Dyp!omy otrzy 
mali m . In. Zenohlusz Stach 
orzewodr:icz:łcv ?arządu Za­
kladowel2:o TPPR w WSK 
Mielec. Ff'liks Bnrodzlk przo 
duj '1('y kier"wnik iednego z 
wvił,hlów 'NSK i akh-wista 
TPPR oraz N~talla Zl!ó~s1i;a 

i wielu innych uczestników 
zjazdu. 

Ryszard NlczYporuk 

koresp. 

Pierwsza uroczysta sesja 
Powiatowej. . Rady' Narodowej 

w LulJaesowie 
W dniu 17. XII. 1954 r. od­

była się pierwsza uroczysta 
sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej w Lubaczowie. na 
której dokonano wyboru pre 
zydium. W sesji wzięli udział 
wszyscy nowowybrani człon 
kawie Powiatowej Rady Na­
rodowe.l orąz szerokie rzesze 
społeczeństwa powiatu luba­
czowskiego. Z ramienia Pre­
zydium WRN . uczestniczył 
w sesH ob. W<llewfiki. O­
twarcia sesji dokonał na.1-
starszY z radnych oh. Stani­
sław Grynlewicz. Obradom 
S"S.\' orzewodn : cz:vł ob. Wła · 
cl~·,l;j.w Sku1imow~ki oraz 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Lisich Ja­
mach ob. Andrzej Janczura. 

Referat o zadaniach rady 
wygłosił Tadeusz Wlezień. \ 
kierownik Powiatowego Za­
rządu Rolniclwa. Następnie 
dokonano wyboru nowego l 
prezydium. Przewodniczącym I 
prezydium wybrano ob. mgr 
Kazimierza Gdulę. Zastępca- . 
mi zostali Józef Pałys i Sta- I 
nisław Bielec. Sekretz,rzem 
zOi>tał Stanisław Ś'.vi",bl)da. a 
członkami prezydium wybra 
no Jana Dziedzica. Tadeusza 
Wlezienia: Czesława Ba!'ana. 

Henryk Wilk 

Sadzimy lasy 

WpisU 
Da kurl klarowców . 
samoehodowyeh 

Ośrodek Szkolerua Zawodowe­
go KierowCÓW M1n1$teratwa 
Trangportu Dregowego I Lotni­
czego w Rzeszewie przy ul. 
Lwowskiej 25 te!. 13-68 przyjmu 
je wpisy na bezpłatny kurs na 
kierowców zawodowych III kat, 
ktÓry rezpocznle się w dniu • 
stycznia 1955 r. 

Po ukończe~ ku1'SU llłuchacz 
kursu otrzyma pozwelenle prak­
tykanta oraz zoatanle skiero­
wany na praktykę do PKS-u 
lub przedsiębiorstwa posladajll­
cego odpowiedni transport. 

. Kurs trwa 2 miesiące. 

Praktyka w zaJdadzltł pracy 

• m1ea1l1Ctł. 

Zia7.d wskazał na poważne 
osiąf(niecia Towarzystwa 
Przyjemi Po!,ko R:Jdz'ecki('j 
pow. m;eleckiego. W okresie 
trzech lat organi7.acia TPPR 
powiatu mieleckiego wzrosła 
o 1. UH4 ccl,....,k;,-·" P .,Wd.11v 

43 nowe kola. kf6rvrh obec­
nie w powiecie mieleckim 
jest 293. T~lczba członków wy 
nosi 28.530. W okre~le spra­
w07.dawC'7.vm na tE'renle Mi"l 
ca i Powiatu wv!'los,>:ono 4~95 
OĄ('7Vtów i l.".,<:!;>~l~,.,ol{ }'1'l te­
m ", t. Os!al!Tli.,ć ZO-:RR Pr>ga­
d,'3 " "'k wy~łuchało 181 016 
os"l). 

... po wybudowaniu now eqo I ~--,--.--------~\ 
Na ter.enie Rejonu Lasów I 

Państwowych w Łańcucie 
zorganizowano w roku bie­
żącym 7!'i komitetó~ .. Dni 
LClsu I Ochrony Przyrody". 
które maja za zad 'lnie uczyć 
społeczeństwo jak należy 

Ośrodelll !SZkolenia Zawodowe­

go Kierowców MTDIL przyjmu­

je z&plsy od dnia 15. XII. 114 do 

dnia : J. xn. 19M. osobiśole lub 

W roku hiP7.a('vm 1.Or!:(a"l­
zow:>no w Mielcu 41 k'jrS0W' 
języka rm:vj,Jd" ,:,o Z:> rzadv 
kół wydaly 2.1lfi4 g[l lelki 
Ś('i~.,n~. 7,ni':?'8nl;-n'''8'' n t~_k­

że q:;~ wy~I'lW kS:<1żki nl­
ó 7 ;o'-'kfej. ktńre zwf(>r1z!tn 
4;; OrlI> o,::ób . ZnrJ!an i"""''!<!nn 
Hl wyrier7ek clo MU'lell'Tl 
l .!'nin;) w Pornni"i" nr:)?, kil­
ka wyrierz"l{ clo \V;:j ~~zawv . 
Na wyświ~t1;lnych 171 fil­
mach radzieckirh w ci'l~u 
tpech lat było Hl1.420 mie­
szkańców powiatu mielec­
kie~o. 

Do wyr67.nlających się w 
pracy kół TPPR na terenie 

bloku przy Ulicy 1 Mai'\. I ) 
U' Przemyślu nie usunięto zie ) 
mi z chodnika (rr'g u!. Ko- . 
narskiego i 1 Maja)? I \ 

... Mip.jska R~da Narodowa ! ) 
n~e ,:atroszczy się. ,o . posypo.- i ) 
r..te ZWtrem przeJ seta przez II ) 

targowicę na Zasaniu? Co­
dziennIe przechodzi tamtędy ) 
kilka tysięcy ludzi. a zniszczo 
lle obuwie prze/o'ueza wielo­
krotnie koszt przywózki żwi 
ru. 

* ... WPRS w Przemyśl.u nie 
uważa za stosowne zaopa­
t1'Zyc rynek w mq)ćę ? 

* ... w Rzeszowie już od kU-
ku miesięcy nie można do­
stać podstawowych części do 
wiecznych. piór jak splywa­
ki. SZYJki, wężyki i inne? 

By! niedawno Awieży ~nleg a wraz z nim rozeAm!a-nt 
dzieci na sankach a dzU?! ... 

( pielęgnować lasy. 
( : 
d 

I 

t I 
( I 
( I 

~ I 

~ 

Na szcze.gólne wyróżnienie I 
zaslul!ują komitety szkolne, 
a zwłaszcza komitet Szkoły 
Pod!'tawowej w Mrow1! w 
powiecie rzeszowskim oraz 
Szkola Podstawowa w gro­
m'1 dzie R adle Kańczuckie. 
Młodzi e7. tych szkół w nagro 
dę za zalesianie lasów otrzy­
mała na.grndv w posiaci ra­
dioodbiorników. 

_ llstow'nle. 

Wa·runk1 przyjęctt.: 

ukończone 18 l&t życia. 

odpowiedni .tan zdrowia. 

ukończone przynajm..JeJ . I Id .. 

lIZkoly podstawowej. 

Dojeżdżający otrzymają bilety 

mleslę=e na PKP lub PKS. 

Ze względu na brak zakwate­

rowanIa. kursanci we własnym 

zakresie zapewnią sobie zakwa­

terowarue I wyżywienie. 

Zdrowy choremu 
ni. wierzy 

P. B. 
koresp. 

\ I 
~~ 

. Dzięki pomocy t?ło.dzleży I 
zadrzewiono W ReJome La' 
SÓW Państwowych VI Łańcu­
cie- około 10 km dróg i ulic 
oraz 50 osiedli wiejskich. Po­
nadto młodzież szkolna wy­
głosiła 61 odczytów poświę­
conych ochronie przyrody. Dotyczy to ' pracownikÓW pi .. 

ka·mI. którzy nie wyp1eka~ 

chleba .. «raham.". 
Od redakcji * Naszycł1 czytelników I!:ugenlu- ... w dębickim kinie .. Ucie-

Szkolenie sanitarne w PZG Komitety .. Dni Lasu i 0-\ 
chrony Przyrody" pracujące 

. w Rejonie Lasów ' państWO-I' 
wych w Łańcucie przyczyni­
ły się w dużym stopniU do I 
zalesienia zrębów i halizn. I' 

fta Dzi' vóka I Józe'a Pasa prosl- cha" ignorUje się zupełnie za 
myo podanIe swy"r adresów. aby I'ady poprawnego pisania? Na 

Dyrekcja Przemyskich Za­
kładów Gastronomicznych 
zorganizowała przyzakłado­
we kursy sanitarne. 

łmy 'logIl porozumieć się z Wa- wywieszanych ogłoszeniach 
mi , celem zasięgnięcia bliższych I można oglądać takie ortogra­
informacjI w sprawach. o któ- • jiczne kwiatki- jak: .,radziec­
ryc.h piszecie do redakcji. Pro- I .ka Grózja". 
aimy również o podanie swego * 
nazwlsl<a czytelnika z gromady I ... w internacie TPD w Dę-

Zakres szkolenia obejmu 
je zagadnienia dotyczące hi­
gieny i estetyki tak zakła­

. dów · :żywienia zbiorowego, 
jak też I przyrządzanych w 
nich posiłków. Poza tym o­
bejmuje zasady pI'zyrządza­
nia: potraw. konserwację i za 

Pletrzejowa, pow. Dębica. któ- bicy nie naprawia się wybi­
tych szyb i nie uszczelnia 0-

ry w liścIe do redakcji zapy- lcien? Lodowate zimno, które 
. tuje. co należy uczyniĆ aby zo-

panuje tV sypialiliach nastra-
stać korespendentem naszej ga- ja wojov;niczo młodzież do I 
&ety. kierownictwa internatu. 

Poranek 
W roc.nlcę powstania 

,Dekabrystów 
Mlodziet klasy Ib Technikum 

Przemysłu Mięsnego w Dębicy 
zrzeszona w kółku historycz­
nym zo rganizowała w 1.29 rocz­
cę powstania D~kabrystów po­
ranek w ramach apelu poranne­
go. Na program porar. ku złOŻYły 
się: referat okolicznościowy. re 
cytacje utworów poetów rosyj­
skich I polskim oraz pieśnI. W 
Imprezie wzi ęła udzlal mlodzlet 
oraz gronO' naUCZYCielskie za­
kładu. 

(.7 .... , . , 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 ., 

Środa 

29 
Er.dnll 

Dytur nocny: Apteka Społe­
czna nr l . ul. 3 Maja l' 

Pogetewle Ratunkowe ul. 0-
brońców Stalingradu lI8 tel 09 

Straż Pożarna: ul. Mickiewi­
cza 10 tel .. 08 

"'Nil 
APOLLO tul . W . BIlmera): 

- Ostatni Mohikanin prod. 
czeskiej - ,ock. 18. 18 I 20 

PRZODOWNIK pl. pstrow­
Skiego) - ZłodZieje l poH­
cjanci prod. włoskieJ - Kadz. 
17 I 19 

PI{".~;i\1 VSL 
OLIMPIA: Eksprl!ll z Norym" 

bergi 
MŁODA GWARDIA: nieczyn-

B~~TYK : Kawiamia przy gtÓ 
,"nej ulicy 

MIELEC - Saj-ka: Proces prze 
ciw miastu 

JAROSŁAW - Gdynia: Nie­
bezpieczny ładunek 

DĘBICA - Uciecha: W ste­
pach UkraIny 

STALOWA WOLA - !Stal: Ru 
szyły wzgórza 

UVZEVItf 
MUZEUM OKRĘGOWI!: w RZE­

SZOWIE - ulica 3 Maja 18 
czynne od godz. 10-1S-tej. 

MUZEUM W LAACUCIE czyn 
ne od godz. lD-15-tej 

MUZEUM PRZEMYSKIE czyn 
ne od gedz. lO-15-tel ' 

łt!. D. ". 
.. Tańczymy w świetlicy" (ia­

bawa dla dzIeci) godz. 15-ta 
\, ....... _ .. , ............................ . 

Rzeszowskie Zakład~ Przemysł'u l arenowego 
Vi Rzeszowie, ul. Hoffmanowej 5 

zawiadamiają 
o uruchomieniu dwóch PUNKTOW USŁUGOWYCH na 

terenie POWIATU RZESZOWSKIEGO 

1) PUNKT ~,SŁUGOWY 

KOWALSKO-SLUSARSKI 
w gromadzie T R Z E B O W N I S K O Nr 290 świadczy 

usługi z zakresu kowalstwa i Ślus'lrstwa. 

2) PUNKT USŁUGOWY 
ELEKTRYCZNY 

w miejscowości TYCZYN ul Kośclunld. Nr 414 

wykonuje naprawy instalacji'Elektrycznej oraz inne prace 
Wyżej wymienione PUNKTY USŁUGOWE świadczą 
usługi dla osób indywidualnych 1 Instytucji spółdzielczych. 

K-425 

STOŁY BILARDOWE 
wszystkich typów nadające się do naprawy, czy przeróbld 

oraz sprzęt jak kijki, kule bilardowe itp. 
ZAKUPUJE: 

Pomocnicza Sp-nia Rzem. Wielobran:towa 
"PRZYSZLOSĆ" 

punkt usługowy skupu, renowacji i sprzedaty ~cb 
przedmiotów. Przemyśl, ul. Stalingradzka Nr 9. • 

K-400 

Unieważnienie 

UNIEWAZNIA Sl~ 
IIkradzioną w dniu 3 grudnia br. 
PIECZĄTKĘ FIRMOWĄ 

o brzmieniu: Wojewódzka Zbiornica Przemysłowych Su· 
rowców Wtórnych na woj. rzeszowskie z sIedzibą w Tar­
nowle.Przedsięblorstwo Państwowe. Oddział w Stalo­
weJ Woll ul. Hutnicza tel. Nr 91. K-418 

bezpieczanie produktów spo­
żywczych przed zepsuciem o­
raz walkę i zapobieganie 
mnożeniu się owadów w o­
kresie letnim. 

Zbigniew Bielak 

Dla nI.ch to nawet I wyg04-
niej. bl maJlI mniej pracy. 

Ale co maj4 robić 41etetyoy 
Rzeszowa? 

W szkoleniu biorą udział 
wszyscy pracownicy opera­
tywu. Zaznaczyć ' należy. że 
frekwenCja jest zawsze 100-
procentowa. co jest dowodem 
pełne·go zr~mlenia ze stro 
ny praco"ików :l!ywienla 
zbiorowego. znaczenia zna­
jomości poq,tawowych zasad 
sanitarnych. 

DYREKCJA M. H. D. 
Artykułamd PrzemysłowymI 

w Rzesżowie zawiadamia, że w związku 

Z REMANENTAMI ROCZNYMI 
zostaje wstrzymana sprzedał 

R A T A L N A 
od dn4a 28-31. XII. /54 r. po którym to CBUte zostanIe Paulina Jamrozik 

koresp. 
ponownIe uruchomIona. K-433 

SpółdZielnia Pracy Lekarsko-Dentystyczna w Rzeszowie 
lawiadamia, że na terenie województwa rzeszowsktego IIł czynne następując. 

Przychodnie Lekarsko - Dentystyczn,: 

RZESZOW - ul. Starzica Blok 14 RADYMNO - Rynek 
(równoległa uL Obr. Stallnl1'adu) MIELEC - Osiedle, Blok Nr 82 

STRZYZOW -- Rynek 128 . MIELEC - MIASTO - Aleja Stalina 19 
PRZEMYSL - ul. 1 Maja 4 PRZE CŁA W - pow. Mielec 
PRZEMYSL - ul. Daszyńskle,o 4 r:;ORLICE - ul. Krzywa 2 
DUBIECKO - pow. Przemyśl BIECZ - pow. Gorlice 
STUBNO - pow. Przemył! TARNOBRZEG - ul. Sandom.łenka • 
JAROSŁAW - ul. Słowackiego 83 STALOWA WOLA - ul. Nowotki 

W .. kre. ich działania wcbodzf 

leczenie zachowawczo • chirurgiczne 
i p r o t e z o wa n i e j a m y u s tJl ej 

ltównoeześrue zawiadamia się, te w najbliższym czule ZarLąd SpÓłdzielni Pracy 
Lekarsko - Dentystycznej w Rzeszowie, uruchomi dalue Punkty Lekarsko­

Dentystyczne a to: 
w Dębiey, Jałle, Krośnie, Sanoku. Pneworskl1 i Łaf1t:ucle 

c n • I e n k 
dentystyka zachowawcza • I chirurgiczna 

Prace 

K-429 

Porada lekarska' • • . . • ~. • , • • • • • • ~ 10 zł 
Usunięcie zęba bez znieczulenia ,..., • • • •• 10 .. 
Usunięcie ~ba ze znieczuleniem ••••• • ., 15 .. 
Leczenie próchniCy powierzchownej z wypełnienien;l •• 20 ot 

25 .. 
55 .. 
40 .. 
45 .. 
20 .. 

Leczenie próchnicy średniej z wypełnieniem ..., 
Leczenie zapalenia miazgi metodą ekstirpacyjn" "" 
Leczenie zapalenia miazgi metodą alnputacyj~ • , • • • 
Dłutowanie korzenia . •••••••••••••• 
Zdjęcie kamienia ........, • • • • 

Protetyka 
Korona metalowa •.• .. I •• I I I • • I 110 zł 
Korona z mai plasło1cznych ze IChodkiem • I • • • • • 120 " 
Ząb m~talowy element mostu •.••• I • • I 60 .. 
Zllb metalowy llcowa1).y element mostu • • • • , • 80 ." 
Proteza ruchoma z masy plastycznej do 7 zllbów • . ł' 233 .. 
Proteza ruchoma z muy plutycznej powy!ej 7 zębów • I 240 .. 
Naprawa protezy • • • • • • • • • • • • • 'I 75 .. 

powyższe wykonuj, doiwiadcleni długoletnią pracll zawodową. lekarze 
dentyści oraz uprawnieni technicy dentyści. 

- ZARZĄD 
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Okład 
amerykailsko-czangkaiszek o wsk i 
niebezpieczną prowokacją 

wobec narodu chińskiego 

PEKIN (PAP). Dziennik 
"Zenminżibao" w artykule 
wstępnym pisze, że układ 
amerykańsko - czangkaisze­
kowski sfabrykowany przez 
koła agresywne USA stanowi 
niebezpieczną prowokację 
wobec narodu chińskiego. 
Naród chiński z oburzeniem 
odrzuca ten 4fład i zdecydo­
wany jest wyzwolić Taiwa:l. 

Nawiązując do obrad se­
sji Ogólnochińskiego Korr.i­
tetu Ludowego Politycznej 
Rady Konsultatywnej, które 
zakończyły się niedaw!1o, 
dziennik podkreśla, żese­
sja ta była wyrazem krzep­
nącej jedności rewolucyjnej 
lI1arodu chińskiego, której ża 
dne siły agresywne nie po­
trafią złamać. 

Amerykańsko - czangkai­
IIzekowski układ wojskowy 
- pisze dalej dziennik - za­
graża pokojowi na Dalekim 
Wschodzie, podobnie jak u­
kłady paryskie stwarzają 
groźbę dla pokoju w Euro­
pie. 

W zakończeniu "Zenmin­
iibao" stwierdza: 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Z każdym dniem potężnieje fala protestów 
przeciwk": remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
FRANCJA 

PARYZ (PAP). Nacisk wy­
wierany prze!!: rządy USA i 
Wielkiej Brytanii na fran­
cuskie Zgromadzenie Naro­
dowe w celu przeforsowania 
ratyfikacji układów pary­
skich wywołał głt:bokie obu­
rzenie w społeczeństwie fran 
cuskim. Dały temu wyraz 
nawet niektóre prawicowe 
dzienniki francuskie. 

"Figaro" w doniesien:u 
swego korespondenta z Wa­
szyngtonu stwierdza, że sta­
nowisko zajęte przez USA 
jest obelgą dla narodu fran­
cuskiego. 

"Combat" wyrjlżając nieza 
dowalenie z angielsko-ame­
rykailskiego nacisku podkre­
śla, iż "rady udzielane przez 
USA i Wielką Brytanię nie­
raz już przyniosły Francji 
wiele nieszczęść". 

Szczególnie głębokie obu­
rzenie wywołał nacisk an­
gielsko - amerykański w ko­
łach demokratycznej opinii 
publicznej. 

"Liberation" pisze, że rze­
czą niesłychaną jest, aby ob­
cy rząd pozwoli! s()bie na te­
go rodzaju presję. 

jej zgody - jest to uważane 
za "gest przyjaźni" oraz 
"wskazanie deputowanym 
francuskim właściwej drJ­
gi". 

"Humanite" podkreśla, że 
liczne delegacje z całej FrR n 
cji udają siG do swoich de­
putowanych, domagając Slę. 
aby pamiętali o woli narodu 
francuskiego i zdecydowanie 
sprzeciwili się remilitaryza­
cji Niemiec. 

WIELKA BRYTANIA 

LONDYN (PAP). Liczne 
dzienniki i czasopisma an­
gielskie przestrzegają przect 
skutkami, jakie pociągnie Zi! 

sobą remilil'aryzacja Nie­
miec zachodnich. 

Miesięcznik ,.Electron",or 
gan Związku Zawodowego 
Robotników PrzemysIu Ęlek 
tro.techn:cznego, piSze w ar 
tykule wstępnym, 'że przy­
t?aczająca większość Angli­
ków jest poważnie zaniepo­
kojona planami wSkrzesze­
nia Wehrmachtu i d'i'maga 
się od rządu brytyjskiego 
rozpoczęcia rO'kowań mię­
dzy czterema mocarstwami 
w celu przywrócenia jedno­
ści Niemiec. 

BELGIA 

BRUKSELA (PAP). Fala 
protestów w Belgii przeciw-I 

ko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich narasta z każ­
dym dniem. Naród belgijski 
zdecydowanie potępia ukła­
dy paryskie zagraża,~ące bez 
pieczeńs1wu Belgii. Jak po­
daje dziennik "Drapeau 
Rouge", przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec zachodnIch 
wys'ępują ludz:e najrozmait 
sz)'('h przekonań polityc~­
nych. 

Przeciwko wsikrze'szen:u 
Wehrmachtu występuje z.de­
cydowanie młodzież belgij­
ska. Niedawno odbyła się 

konferencja belgijskiej orga 
nizacji młodz:eżowej "A­
v"ant-Garde Socjaliste", na 
której uchwalono rezolucję 

potępiającą układy paryskie 
i politYkę remili,taryzacji 
Niemiec zachodnich. 

SZWECJA 

SZTOKHOLM (PAP). Dzirn 
nik szwedzki "Morgon Tid­
ningen" zamieścił list koleja­
rzy sztokholmsk:ch, którzy 
protestują przeciwko remi­
litaryzacji Niemiec zachod­
nich i domagają się rokowań 
m:ędzy cz,[erema mocar,stwa 
mi. 

Kolejarze szwedzcy uchwa 
lili rezolucję, która głosi, że 
remilitaryzacja Niem:ec za­
chodn:ch stwarza groźbę no 
wej wojny w Europie i sta­
nO'wl niebezp:eczeństwo rów 
nież dla Szwecji. 

Nr 307 (1726) 

Demokratyczne siły w Niemczech 
demaskulą agresywną politykę 

Adenauera 
MOSKWA (PAP). Dziennfk 

"Prawda" w korespomiencji 
z Berlina pi.' "Agresywne 
knowania odwetowców boń­
skich" pisze m. in.: 

W chwili obecnEj w zwin­
ku z deb~ta we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
m~d ukłc:dami paryskimi, 
bońskie kola militarystycz'1C 
i odwetowe coraz czę:bej mI) 
wią o swych "pokojowych 
dążeniach" i sterają 3ię niE 
rozglasZ2ć swych agresyw­
nych planów. Jedna!de pla­
nów tych, a zwlasz::za pla­
nów wYJ11ierzonych przeciw­
ko Fran~i, nie da się ukryć 
za pomocą obłudnych oświsJ 
czeń. 

Po podkreśleniu, że "urząd 
Blanka" (faktyczne minister­
stwo spraw wojskowych re­
publik>! boliskiej) wySU\Va 
sprawę "prawa" Niemiec do 
Alzacji i Lotaryngii, doma­
gając się ustanowienia na 
początek "autonomii" dla Al 
zacjl i rozszerzając we Fr:m­
cji swą sieć szpiegowską. 
"Prawda" pisze: Liczne fak­
ty dowodzą niezbicie, że m:­
litaryści zachodnio _ niemiec 
cy wiążą z układami pary­
skimi swe agresywne plany 
wobec Francji, podobnie jak 
i wobec innych państw eu­
ropejskich. 

Demokratyczne koła spo-

łeczne w Niemczech dema­
skują agresywną polityk4ł 
boński~h kÓi rządzących, pro 
wadząc walkę przeciwko mi­
litarystycznym uchwałom 
pa l-y!*;m. Obecnie st8je Się 
szczególnie oczywisly fakt, 
że w w"lce p!'zEciwlw remi­
litaryzacji Niemiec z3chod­
ni~h interesy n2rcdów euro­
pejski~h, a zwłaszcza inte­
rESy narodu francuskiego I 
n3rodll n;rry-,i8c~-i~rxo, s.ą ze 
scbą niErcz~rwalnie związa-
ne. 

* * * Autorzv szere'!u artvkułów 
pr('~nwy('h w Niemczech na­
wołują nl'lród niemiecki do 
j,,-1'1o,~d 7. nRrodem francu­
skim i innymi narodami Eu,. 
ropy w walce przeciw remi .. 
litaryzacji Niemiec. ostrzega­
jąc, że militaryści bońscy nie 
ograniczą się jedynie do 12 
dywiz.ii, które mają im za­
pewnić układy parysl{ie, lecz 
niewątpliwie będą żądali co­
raz więcej wojsk 1 uzbroje­
nia. 

Prasa demokratyczna Nie­
miec wskazując na nlebezpla 
czeństwo remilitaryzacji wzy 
wa naród niemiecki do wzmo 
żenia akcji protestacyjnej. 

Prsufęcle 

Wojenne prowokacje agre­
sorów amerykańskich mogą 
jedynie zastraszyć ludzi o 
słabych nerwach, lecz nie za 
straszą wielkiego narodu 
chińskiego, zahartowa,nego 
w bojach o swe wYzwolenie 
lIlarodowe I niezawisłość ... A­
by zapewnić pokój, rząd ame 
rykańskl musi wycofać swe 
wojska z Taiwanu, WYSp Ry I 
backlcb l z wYsp w cldnl,nie 
taiwańsklej oraz połoiyć 

kres agresywnym działaniom 
przeciwko Chińskiej Repu­
blice Ludowej. 

Przypominaj ąc, iż francu­
skie koła rządzące usiłowały 
przedstawić notę radziecką z 
16 grudnia do rządu francu­
skiego jako nacisk, "Huma­
nite" pisze: natomiast gdy 
Waszyngton i Londyn o­
świadczają, że jeśli Francja 
odmówi zgody na uzbrojenie 
Niemiec zachodnich, to Sta­
ny Zjednoczone i Wielka Bry 
tania uzbroją Niemcy bez 

KOMISJA SPRAW ZAGRA.NI CZNYCH PRZECIWKO PONOWNEMU GŁOSOWANIU 

NAD ARTYKUŁEM PIERWSZYM USTAWY RATYFIKACYJNEJ 

W ambasadzie lu~osłowiańskiel 
w Moskwie 

MOSKWA (PAP). Agencjll 
T ASS donosi, że w aniu 2Tr. 
grudnia ambasador Federa­
cyjnej Ludowej Republiki Ju 
gosławll w ZSRR D. Wldlcz 
urządził przyjęcie z okazji po 
bytu w r"loskwie jugosłowlań 
sklej delegacjl handlowej 
z M. Todorowiczem na czele. 

Nocne posiedzenie z 21 na 28 grudnia 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego 

:Wiec protestacyjny bezrobotnych w Hamburgu 
W HambHq::u odbyl się wlec Pl' otestacyjny bezrobotnych przeciw 

11:0 zmianie systemu wyplacanla zasiłku z!mC}wego dla bezrobot­
nych. 

Na zdJęciu: Bezrobotni oczekują prze'd ochranianym przez połlcJ~ 
I'ntaohem ratusza na powrót delegacji wysianej dla rozmÓw z bur­
mistrzem. Fot - CAF 

Komilely Fl'oolu Ral'odowelJo 1I1'aculq 

PARYZ (PAP). Na wstępie 
nocnego posiedzenia ZgrCl­
madzenia Narodowego depu­
towany Palewski uzasadnił 
swoje dwa wnioski. 

Deputowany Palewski 
stwierdził, że nie zadowoli­
ły go argumenty premiera, 
jakoby remilitaryzacja repu­
bliki bońskl~ musiała na­
stąpić tak ctJ owak. "Alian­
ci - powiedział mówca -
nie mogą pr,.:ywrócić Niem­
com zachodnim potęgi mili­
tarnej bez zgody Francji". 
Co się tyczy układu w spra­
wie Zagłębia Saary, Palew­
ski zwraca uwagę na jego 
"kruchość". W sprawie 
stosunków ze' Wschodem o­
świadcza, że "świat zachod­
ni znalazł się na skrzyżowa­
niu dróg", i stwierdza, że n:;­
leży podjąć rokowania czte­
rech mocarstw w sprawie 
Niemiec. 

O godz. 22 min. 28 prze­
wodniczący poddaje pod glo­
sowanie art. 2 i 3 układów 
paryskich, przewidujące przy 
jęcie Niemiec zachodnich do 
bloku atlantyckiego. Rząd 

Skoncentrujemy się przede wszystkim 
nad pracą wychowawcsą mlodsiesg 
B ard70 duźo nauczyła 

nas miniona kampania 
wyborcza do rad narodo­
wych. Przekonaliśmy się 
przede wszystkim o tym, że 
wszystko, co robimy uzależ 
nione jest od zrozumienia 
ogółu, przekonaliśmy się, że 
tylko praca polityczno- '.vy­
chowawcza potrafi ' zabez­
pieczyć osiągnięcie celu. Na 
sza wieś Wilkowyja miała 
np. zaległości wwypełnie­
niu obowiązkowych, dostaw 
wobec państwa, Poprzez do 
brą pracę Ko17l!itetu' Frontu 
Nal'odowego, aktywu' gro­
madzkiego, agHatorów '--po 
trafiliśm1/ rzucone hasło "do 
wyborów idziemy bez zale­
głości" zrealizować w pel­
ni. Dlatego wyciągając wnio 
ski z doświadcZeń przepro­
wadzonej kampanii, nasz ~(o 
mitet FN postanowił nadal 
prowadzić i rożwijać pracę 
wychowawczo - polityczną. 
Do zrobienia jest u nas spo 
ro, ale m. in. widzimy takie 
główne zadania. 
PIERWSZA SPRAWA to 

- zorganizowanie we, wsi 
szkolenia rolniczego .. Dotąd 
takiego u nas nie bylo, a. 
przyznać jednak musimy, 
że chłopi są zainteresowani 
w tym, aby z ziemi wydo­
być jak najwięcej. Jeśli 
więc będziemy umieć zachę 
cić chlopów do korzystania 
ze szkolenia' rolniczego, je­
śn je' umasowimy, na pewno 
odniesione korzyści będą 
duże. 

DRUGIM z poważnych za 
dań stojących przed na­
szym Komitetem FN. jest 
należyt'O. praca' i opieka nad 
wychowaniem ·mlodzieży. 
Bardzo się cieszymy, że; mlo 
dzieź naszej wsi w większo­
ści garnie się do pracy, że 
jej ,zainteresowanie idzie 
we właściwym kierunKU. 
bóść wysoki poziom życia 
świetlicowego, nowozorga­
nizowany zespól pieśni i 
tańca, kurs języka rosyj­
skiego - są potrzebnymi 
nam i cennymi metodami 
wychowawczymi. Będziemy 
musieli również i na przy-

szlość tak zorganizować pra 
cę Komitetu, aby w jeszcze 
większym stopniu pomóc w 
rozszerzeniu tych metod 
pracy, aby dać mlodzieży 
jeszcze lepszą opiekę. Du 
żą pomocą jest dla nas 
świetlica gromadzka, któ­
rej pracę musimy stale 
polepszać. Chcemy rów­
nież pracować ze star­
szymi mieszkańcami wsi. 
W tym celu m. in. Sl1stema­
tycznie organizować będzie­
my odczyty i pogadanki o 
różnej tematyce a zwłaszcza 
o tematyce sytuacji między 
narodowej. Nie wolno nam 
zapo,minać także o agita­
torach. Trzeba przyznać, że 
ich aktywność z okresu 
przedwyborczego osl(lbła. 
Komitet nasz będzie musiał 
bardzo solidnie i stale praco 
wać z każdym agitertorem, . 
tak aby byli oni zdolni po­
móc Komitetowi w jego od­
powiedzialnej pracy. 

EDWARD JASIEWICZ 
przewodniczący GKFN 

w Wilkowyji • 

Mendes-France'a połączył z 
tą sprawą kwestię zaufania. 
Artykuły 2 i 3 ustawy ra­

tyfikacyjnej w sprawie przy­
jęCia Niemiec zachodnich do 
bloku atlantyckiego zostaly 

zaaprobowane przez Zgro­
madzenie Narodowe 289 glo­
sami przeciwko 251, czyli że 
w tej sprawie zgromadzenie 
wyra~i!o zaufanie rządowi. 

• • • 
PARYZ (PAP). W dalszym 

ciągu obrad Zgrcmadzen:a 
Narodowego po północy .l8 
grudnia deputowany Palew­
ski wycofał swoją poprawkę 
domagającą się odroczenia 
realizacji układów pary­
skich do 1 grudnia 1955 ro­
ku. 

Potem Zgromadzen:e prze 
szło do sDrawy ar',ykułu 
p;erwszego ukladów parys­
k:ch. który został już oorz"..l 
cony na p~enum w dniu 
24 grUDnia. Artykuł ten 
przewiduje, jak wiadomo, re I 
milHaryzację Niemiec zacho 
d!".:ch w ramach "unii zacho 
dnio-europejskiej". W myśl 
życzeń rządu Zgromadzenie 
rozpa,truje go ponownie. Zgo 
dnie l regulaminem obrady 
plenarne przerwano na go­
dzinę. ażeby umożHwić ko­
misjjspra w zagranicznych 
wypowiedzenie ,si~ na ten 
temat. 
Około godziny 2 dnia 28 

bm. komisja spraw zagrani 
cznych wypowiedziała s:ę 
20 głosami przeciwko 19, 
przy 4 wsrtrzymujących ·się 
przeciwko ponownemu gło­
.s.owaniu nad artykułem pie:­
wszym ustawy ratyfikacyj­
nej. W związku z tym rząd 
stanął wobec trudnoś~1 nat'l 
ry proceduralnej, Pooowne' 
przeds1awieoie tej sprawy 
w Zgromadzeniu wymaga­
~ak wyjaśnia agencja France 
Presse - zgłoszenia przez l 
rząd nowego ~ekstu powta­
rzającego treść artykułu pier 

Ze świata 
BUKARESZT. W Parytu zo­

'?lal podpisany uklad handlowy I 
I pła~iozy między Francją, a 
Rum].lnską Republiką LUdową 
na okres la t 3 

• • • 
PEKIN. Nową szosą ł~ezącą 

prowincję Slkia11g IZ Tybet"m wy 
ruszyły pierwsze samochOdy po­
"z,towe. 

Stosa łąoząca prowlncj" 81-
klang z Tybetem ma 2.255 km 
długości I biegnie mlejscam; na 
wysokości 3.000 m nad poziomem 
morza. Długość drugiej szosy 
oddanej ostatmo do użytk"u. a 
łączącej prOwincjE: TsI,nhal z Ty­
betem, wynosi 2.100 km. 

wszego; tekst taki mógłby 
także zgłosić jeden ze zwo­
lenników rządu. Zgrcma<lzc 
n:e będzie mus:ało wypowie 
dzieć się specjalnie na te­
mat tej kwestii procedural­
nej i dopiero potem premier 
będzie mógł pos~awić lak jak 
p:erwotnie zamierzał - kwe 
stię zaufania w związku z 
lir~,ykułem pierwszym. 

W tym stanie rzeczy pre~ 
mier Mendes-France posta­
wił ,na raz:e kwestę zaufa­
n:a co do ca10ści projekl\.l 
ustawy ratyfikacy;ne.i w tej 
form;e, w jak:ej przyjęło go 
dotychczas Zgrcmadzen:e, 
~zn. bez artykułu p erw~ze­
go. Głosowanie nad projek­
tem ustawy ratyfikacyjnej 
bez artykułu p'erwszego, po 
ląezcne z kw'estią zaufani3 
dla rządu. wyznaczono na 
środę, dnia 29 bm. o godz.16. 

Na przyjęciu obecni byli: 
pierwszy zastępca przewodni 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR I minister spraw zagra 
nicznych W. M. Mołotow, za 
stępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR i mini­
ster handlu ZSRR A. I. IVIi­
kojan. minister handlu zagra 
nicznego I. G. Kabanow, pier 
wszy zastępca ministra han­
dlu zagranicznego S. A. Bo­
risow, zastępca ministra 
spraw zagranicznych W. A. 
Zorin, wyżsi urzędnicy Mini 
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych i Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego oraz szefowie 
szeregu ambasad i poselstw, 
akredytowani w Moskwie. 

Przyjęcie unlynęlo w ser­
decznej atmosferze. 

Przenikanie kapitałll amarykaó$kiego 
do Wielkiej Brytanii 

LONDYN (PAP). Prasa bry I 
tyjska poświęca ostatnio wie 
le uwagi sprawie przenika­
nia kapitału am'erykańskie-I 
go do krajów Europy zachod 
niej. Dziennik "Scotsman" pi I, 
sze, że około 300 firm ame­
rykańSkich zamierza rozpo- I 
cząć budowę swych fabryk I 
w Europie, przy czym więk­
szość tych fabryk ma być I 
zbudowana w AngliI. Kapit~ł 
amerykański poświęca szcze 
gólną uwagę Szkocji, gdzie 
czynnych już jest przeszło 20 
wielkich firm amerykań­
skich. 

O wzmożonym przenikaniu 
monopoli USA do Anglii 
świadczą również dane opu­
blikowane przez szkocką ra­
dę do spraw rozwoju prze­
mysłu. 

Z danych tych wynika 

Szosa bl"gnl" na wl!!lu odcln­
ka·ch na WYSOkości '.000 m nad 
poziomem morza. 

• • • 
MOSKWA. Agenaja TAS!! do­

nos! z makarty: 
Dnia 28 grudnia rozpoczęla się 

w Indonezji konferencja premie 
rów pięciu krajów Azji połud­
niowo-wschodniej - Indii. Bur­
my, Indonezji, Pakistanu l CeJ­
lonu. 

• • • 
TOKIO. Po upływie 8 I pół 

miesiąca zakończyi się strajk ro 
botntków stalowni w Moro~an 
na JapońSkiej wyspie Nokkaido. 
W wyniku wyt'rwalej akcji straj 
kowej dyrek.cja i właściciele 

'stalowni mugiell 7.-adośćuczynić 
żądaniu robotników. 

(PAP) 

m. in., że wśród firmamery­
kańskich, które otrzymały za 
zwolenie na budowę przedsię 
biorstw przemysłowych w 
Szkocji, znajduje się firma 
"Sunbeam Corporation" w 
Chicago i firma "Nashcalvi­
nator Corporation". Monopo­
le te prócz budowy nowych 
zakładów przemysłowych za­
mierzają rozbudować posia­
dane już fab"ryki w Szkocji. 

-------------.., 

NO'''IN\l 
RIUlOWIł\łI 
.. Nowiny Rzeszowskie" wyGa­
Je R.SW ,.Prasa". Redacul. 
koleclum reda"cy Joe. RedRk­
cja - Rz~szów, Plac Stalina l, 
Telefony: Centrala tel.fonlc.· 
ua - 21~24, 16-03, 15-54. Reda.l,­
cja nocna 10-11, 18-38. Od­
dzialy reGal,cjll PrzemyCI. .1. 
Mickiewicza 3, telefon Ul -
Krosno, ul. Nowotki l. tel ... 
- Delegatura RSW .. Prasa" -
Rzesz6w. Plac Stalina \. Ii. plę. 
tro - telefon 18-58. dział oglo­
.zed - 18-52. PPK .. Ru~h" ta­
lefon 11-80. Pren umenU 
poczt. • si, kwartalua U si, 
półroczna 30 Zł, rocma Ił ... 

Prenumeratę pnYJmuJIł lIaJ­
blIts." plac6wkl PPR .,Ruch", 
urzędy pocztowe oraz IIstono­
lze wiejscy I mlej9cy. - Druk 
Rz!!szowskle Zaklady GTttlcm. 
- Rzeszów. 8-5-10248 
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